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Lakoniczny telegram berliński o morder- 
stwie Prezydenta Stanów Zjednoczonych 
Lineolna, otrzymany przez nas wczoraj wie- 
czorem, został w nocy potwierdzony dwo- 
ma innemi. Nie ulega więc wątpliwości, że 
okropna zbrodnia popełnioną została. . Po- 
mimowolnie przychodzi na pamięć ów wy- 
raz głębokiego smutku wyrytego na twarzy 
' Prezydenta podczas obchodu d. 4g0 marca, 
jakby przeczucie smutnego losu, który go 
czekał. 

Oba atoli nadeszłe telegramy mówią o 
podwójnem skrytobójstwie i to równocześnie 
dokonanem na osobach prezydenta Lincol- 
na i sekretarza Stanu spraw zagranicznych 
Sewarda. Trudno sobie ztego zdać sprawę. 
Według ostatnich wiadomości; prezydent Lin- 
eoln wrócił był do Washingtonu z Richmon- 
du, gdzie się nawet z zebrayemi znako- 
mitszymi obywatelami o sposoby uspoko- 
jenia Południa miał układać. Podawano 
nawet mowę, jaką miał w tym przedmio- 
cie, i obiecywano stósowną w duchu poje- 
dnawczym proklamacyę. P. Seward, jak 
wiadomo, strzaskał był niedawno szczękę i 
ramię, morderca zatem szukać go musiał 
jeżeli nie w łóżku, to przynajmniej we wła- 
gnym pokoju. Telegram nowojorski powia- 
da, że prezydent umarł, a sekretarz jest 
jeszcze przy życiu, ale milczy co do miej- 
sca popełnionej zbrodni, nie usuwa przeto 
wątpliwości, które późniejsze dopiero 8zcze- 
góly rozówiecą. (Patrz telegram.) 

Wykażą one zarazem okropne skutki 
zbrodniczego fanatyzmu, bo czemu 'innemu 
zamachu tego przypisać nie można, Wybór 
Lincolna na najwyższą godność w Unii, 
był zapewne pierwszą przyczyną rozdziału 
między Północą i Południem. Jego zasady, 
a raczej te, które przedstawiał, przyczyniły 
się wielce do skonfederowania się Połu- 
dnia i wybuchu wojny, tak jak później 
jego charakter stanął może na przeszkodzie 
zawarciu pokoju. Lineoln był rzeczywiście 
reprezentantem wojny, ale był oraz repre- 
zentantem większości. Czyż wybór jego nie 
był legalny? Czy większość nie chciała 
tryumfu jego zasad, skoro go po raz wtóry 
na prezydenta powołała ? Zrozpaczony tyl- 


ko fanatyzm mógł chcieć nasycić zemstę 
swoją na człowieku za zwycięztwo całego. 
| stronnictwa. 
namiętność mogła dokonać tej 
w chwili, gdy Lee kapitulował. Sprawa Po- 
ładnia przestała się na orężu opierać, losy 
milionów zależą od rozumnego a umiarko- 
wanego postępowania, a rozjątrzanie zwy- 
cięzców i wywoływanie prawa odwetu, 
tak obecnie łatwego, niezliczone sprowadzić 


kraj na miebezpieczeństwo odbywania tej 
ważnej czynności bez silnej władzy wy- 
konawćzej. Prezydent, którego czteroletnie 
ruądy kończą się, rozpisuje z „domu bia. 
łego* wybory nowego prezydenta, 


w marcu, 


szkodliwą jest dla wolności trudność, ani- 
żeli bezrząd. Jakże dopiero trudno, pomy- 


jach ludzkości. 


Wyuzdana tylko i zaślepiona 
zbrodni 


może klęski. 

| Praktyczna konstytucya amerykańska nie 
chciała, żetak powiemy, bezkrólewia. Wo- 
lała narazić wybory na wpływ stojącego 
przy władzy prezydenta, aniżeli narazić 


Odby- 
wają.'się one w listopadzie a inauguracya 
I słusznie, bo nierównie mniej 


śleć, teraz. o nowym wyborze prezydenta Sta- 
nów Zjednoczonych? A jakże znów odda- 
lać wybór i czekać uspokojenia umysłów 
z człowiekiem takim, jak wiceprezydent 
Johnson, co już we wczorajszym wspomnie- 
liśmy „przeglądzie.“ | ŚW 
Zamach morderczy, pozbawiający „w tej 
chwili Stany Zjednoczone Prezydenta i Se- 
kretarza stanu, który! był “niejako prawą 
jego ręką, wystawia tę Rzeczpospolitą na 
najcięższą próbę. Wyznajemy, że w. prze- 
widywaniu najcięższych kolei, na jakie na- 
rażała ją wojna domowa i jej następstwa, 
tej nie przewidywaliśmy. Smierć Prezydenta 
Lincolna zdaje nam się być probierczym 
kamieniem dla wolności amerykańskiej, nie 
dla tego, aby miał on wolność tę przedsta- 
wiać, ani też aby miał być człowiekiem 
koniecznie dla utrzymania wolności potrze- 
bnym, bo wolność nigdy od człowieka nie 
zawisła, ani żaden nie jest dla niej konie- 
cznym, ale dla tego, że okoliczności są dzi- 
siaj takiemi w Stanach Zjednoczonyh, iż 
dla naszych europejskich wyobrażeń, do 
rbzwiązania ich nasuwa się myśl dyktatury. 
Więcej niż pewna, że podobne położenie 
w Europie zakończyłoby się niezawodnie 
dyktaturą. Co leży za nią — wiadomo. Nie 
wdajemy się w przepowiednie; lecz jeżeli 
spółeczność amerykańska potrafi obecne po- 
łożenie przetrwać bez anarchii, lub też prze- 
być anarchię bez absolutyzmu, a przytłumić 
ją z pomocą konstytucyi; jeżeli wróci do 
spokojności i normalnego stanu bez opu- 
szczenia drogi którą dotąd postępowała, to 
da największy przykład siły samorządu, a 
wolność odniesie tryumf jedyny dotąd w dzie- 


brał do 6ej godziny: po: południu; a zatem przed 
odejściem poczty, którą listy moje posyłam, żad 
nych dalszych wiadomości o zamordowaniu Lin- 
colna, prócz 
dencyjae. W 0 
ze stosunkami w 'Washiogtonie są tego zdania, że 
wiceprezydeńt Johnson, który aż do instalacyi 
uowego prezydenta sprawować ma tymczasowe 
rządy, postępować będzie surowo i szukać: będzie 
odwetu za zbrodnią popełaioną. Obawiają się więc, 
aby łagodna polityka pojedaania, jakiej się trzymal: 
Lineola i Grant mie ustapie polityce srogiego od 
wetu; szczególniej, jeśliby<i 

w skutek ran odniesionych. Johnsona. przedsta- 
wiają jako bardzo utalentowanego, ale i namięt- 
oego. „Da om się: wszystkim wu znaki* powie- 
dział dziś wieczorem: pewien Amerykanin, z Za- 
wodu swego bliski efer politycznych. 


chanik drogi północnój, który go przywiózł z Ko- 
lonii do Paryża jest wychodźta polski z r. 1831. 
Jest! to najlepszy mechanik. Cesarzewicz, zmarł 
dzisiejszy nocy. W skutku tego Cesarzowa Eu- 
genia nie daje dziś: małego: baliku. Do Nicei zje 
chała się wielka liczba Rosyan. Z Carem przyje- 
chało: 70 osób. Są to: dygnitarze potrzebni do spi- 
sania akta zejścia, Jest także w Nicei hr. Moltke, 
poseł duński, zięć barona Seebacha. Dzienniki tu- 
tejsze) przypominały, że 200,000 Polaków jest na 
Syberyi i odepchnęły twierdzenia Inwalida Ro- 
syjskiego jakoby Francya rada była pozbyć się bądź 


jen. Lee, liczne powinszowania, które mogły być 


— r. Tatejszy reprezentant Ameryki nie ode- 


tych, jakich udzieliło bióro korespon- 
kołach bardzo dobrze obznajmionych 


ądry Seward umarł 


Paryż 24 kwietnia. 


Car dowiedział się dopiero w Lyonie, że me: 


co bądź sprawy polskićj. 
W nocie urzędowćj, Patrie zaprzeczyła pogłosce, 


jakoby baron Badberg miał zawieść reklamacye 


przeciw postępowanin naszego wychodźtwa wzglę. 
dem Rosyi. 
Cesarz mianował konsulem jeneralnym w War- 


szawie barona Finot, obecnie konsola w Tyflisie 
a honorowego szambelana cesarzowej. 


Wczoraj Cesarz przyjął urzędownie w Tuileryac 
ks. Karola szlezwieko holsztyhskiego, brata króla 
duńskiego. Po przyjęcia księcia udał się na wy- 
Ścigi bulońskie, którym tego dnia przywodził ks. 
Marat. Cesarz przyjął także pana Bigelowa, no- 
wego posła Stanów Zjednoczonych. Ostatnie przy- 
jęcie odbyło się z wielką uroczystością i pod wpły- 
wem dwóch wiadomości o poddaniu się armii se 
paratystowskićj jenerała Lee i mówie Lincolna, 
który wyznał, że przywrócenie stałego pokoju w 
połodniowych Stanach będzie trudne. P. Bigelow 
odebrał z powodu zwycięstwa odniesionego nad 


szczere; znaczna bowiem część Francyi była za 
półaocą i pragnęła utrzymania jedności Stanów 
Zjednoczonych, więcój: w grancie niebezpiecznych 
dla Anglii niż dla Francyi, jak to nie kryją dzien- 
niki londyńskie. 

Pożyczka meksykańska idzie lepiój niż sądzo- 
no i musiała już zostać pokrytą. Dla przyśpiesze- 
nia jéj i dodania ufaości, Monitor doniósł, że mar: 
szałek Bazaine zostaje w Meksyku. Zostaje on 
tam, ale czy na dłago ? Nie zdaje się, aby to być 
mogło, skoro jen. Donai powraca do Meksykn, a 


przedstawieniu „Afrykanki* Meyerbeera i w parę dni 
potem, jak to oznajmił dyplomacyi p. Drouyn de 
Lbuys, jedzie do Algieryi. Przypisają Cesarzowi 
najrozmaitsze plany pacyfikacyi Arabów, nawet 
plan opuszczenia znacznój części Algierygi i utwo- 
rzenia z nićj królestwa czy wice-królestwa arab- 
skiego, pod rządem Abd-el Kadera, Byłoby to nio- 
mal tem, co uczyniła Anglia dobrowolnie z wyspa: 
mi Jóhskiemi a Hiszpania zmuszona okolicznościa- 
mi, z wyspą Domingo. Algierya jest nieszczęśliwą 
kolonią dla Franeyi, wiele bowiem kosztuje, pro 
wadzi do nadużyć, i gwałci zasadę narodowości. 
Praucya może ograniczyć swe posiadłości ną brze- 
gach i Kabylii, 
rabskićj. Cesarz zdecyduje na miejscu, co uczy- 
nić należy i jeżeli decyzya jego będzie taką jak 
zapowiadają, być może, że Abd-el-Kader, wra- 
cający z Damaszku do Paryża, uda się do Algie- 
'a. Abd-el-Kader, nie lubi Francyi, ale poważa 
Cesarza, który obdarzył go wolnością i znając je: 
go potęgę, może pozostać mu wieraym, Kiedy 
dzisiejsza Anglia, po długich namysłach, zaczyna 
mało dbać nietylko o Kanadę lecz o ladye, Fran- 
cya może zacząć namysł nad zapytaniem, czy nie 
należy opuścić Algieryi. 


niepodległości Rzymu wywiera swój skutek. Wło- 
chy i Papież, wiedząc czego się trzymać a znając 
niezłomuą wolę Francyi, zaczynają się zbliżać do 
siebie i układać środki wykonania traktatu z d. 


znoszenia się są widoczne i zdaje się szczere. Ks. 


ten oficer w złych stósunkach zostawał z mar 
szałkiem i był przez niego odesłany do Francji. 
Stanie się zapewnie, że w końcu ruka Cesarz zo- 
stawi w Meksyku, pod wodzą jen. Douai, tylko 
jęduą dywizyę wojska. 


Cesarz ma być po jutrze w operze na pierwszem 


nienależącój do narodowości a. 


Orzeczenie ministra Rouhera w Izbie w sprawie 


15 września. Wszystko dzieje się w tajemnicy, ale 


Persigny miał rozkaz wyłożenia szczegółów kom- 
binacyi Cesarza. Jest on obecnie w Neapolu, ale 
do Rzymu powróci i będzie może miał zaszczyt 
przyczynienia się do pogodzenia we Włoszech 
dwóch zasad: narodowości i religii. Mylnem jest 
aby p. Nigra, udając się do p. Drouyn de Lhuys, 
zaprotestował przeciw orzeczeniu p. Rouhera. Myl- 
nem jest także, aby Papież był żle usposobionym 
dla arcybiskupa paryzkiego za jego rozjemcze 
teorye. Arcybiskup odgrywa w tej sprawie wielką 
rolę, i cel, do którego dąży, jest w gruncie ko- 
rzystny dla Papieztwa, godzi je bowiem nie tylko 
z Włochami lecz z mieszkańcami Rzymu. 
Pogłoski o zmianie niektórych ministrów zapeł- 
mie upadły. Jeżeli ma być zmiana, nastąpi ona po 
powrocie Cesarza z Algieryi. Odbywają się częste 
posiedzenia rady ministrów i rady tajnej w przy- 
tommości Cesarzowej. Cesarzowa będzie sprawo- 
wała regencyą, mieszkając w St Cloud, D. 20 t. m. 
Cesarz zaczął 58my rok życia. Zdrowie jego jest 
diezłe, Zdaja się, że kwestya prezydencyi Izby 
została zdecydowaną. Hr. Walewski ma być pre- 
zesem i wybranym będzie na deputowanego w Lan- 
dach w miejscu pana Corta, który przechodzi do 
senatu. Po prezydowanin kongresowi r. 1856 i po'i- 
pisaniu liberalnego dekretu z d. 24 listopada, hr. 
Walewski ma aż nadto, dostateczne tytuły do pre- 
zydencyi Izby i wzbudzenia szacunku deputowa- 
nych. Cesarz kupuje dla księżnej Moroy pałac we 
Włoszech, tam bowiem ta pani się usawa. 
Ciało prawodawcze zbierze się jutro i zacznie 
rozprawy nad projektem do prawa znoszącego 
odpowiedzialność osobistą w sprawach handlo- 
wych, cywilnych, a ograniczającego areszt w spra- 
wach kryminalnych. A 
Rozdając w tych dniach nagrody towarzystwom 


czerwcu lub lipcu. 


uczonym, p. Daruy powiedział znowu piękną mo- 


wę, w której wystawił postęp Francyi w oświacie 


mass i „życiu na seryo*, które, według Longfellów, 
jest pierwszym obowiązkiem ludów. chcących uży- 
wać niepodległości i wolności. Pod wpływem pana 
Daruy, mamiętność nauki i obowiązku ogarnia 
wszystkie zakąty Francyi i są wioski, w których ci 
co umieją czytać, czytają wieczorami dla innych. 
Oddala to mieszkańców od karczmy, a prowadzi 
do dobrego bytu i moralności. Szkoła Batignolska 
zawdzięcza temu ministrowi uznanie swe za Za- 
kład użytka publicznego. 


P. Forcade, znany pisarz w Revue des deus 


Mondes, złamał nogę. 


Mamy nadzwyczajne upały, jak byśmy byli w 
Wczorajsze wyścigi konne, 
wyprowadziły do parku Balońskiego wielu cieka- 
wych. Wyjazd Cesarza do Algieru niepokoi giełdę. 
Papiery spadają, mianowicie hiszpańskie. Przyczy- 
oja się do tego rywalizacya Rotszylda z Pereirem. 


Rotszyld sprzedaje. 


Londyn 22 kwietnia. 


L.-l. Poseł rosyjski w imieniu Cara dziękował 


lordowi, Palmerstonowi za odpowiedź jego na inter- 


pelacyę p. Henessy, a lord Palmerston wyraził 
swoją radość z powodu zadowolenia rządu rosyj- 
skiego. Żałować należy, że rozezulającą scena bez 
świadków się odbywała, bo przedstawienie musiało 
być ciekawem a gra aktorów wyborna. Dyploma- 
cya rosyjska upatrzyła w mowie pierwszego mi- 
aistra oświadczenie, że sprawa polska jako euro- 
pejska istnieć przestała, a raczej pragnie podcią- 
gnąć myśl tę pod wyrażenia, które publiczność i 
[zby inaczej pojęły; dobroduszny zaś minister, 
przyjmując z wylaaiem mistyfikacyę, spostrzegł 
cie bez pociechy, że sam o tem nie wiedząc, dwie 
pieczenie upiekł przy jednym ogniu, zadawalaiając 
naraz sprzeczne wymagania opinii publicznej i 
rządu rosyjskiego. Pewną wagę nadaje owej dy- 
plomatyczaej farsie zupełae milezenie, jakiem 
pokryło dziennikarstwo tutejsze. Ani minister, Zie., 
jący lepiej od kogokolwiek usposobienie ogólne, 
nie uznał za stósowne pochwalić się przed publi- 
cznością zgrabnie odegraną rolą, ani dzieaniki, 
choć fakt doszedł do ich wiadomości, nie. pospie- 
szyły z rozgłoszeniem go, uznając zapewne, że 
zręczność w, osiągnięciu chwilowej, korzyści nie 
zawsze zgadza się z powagą i stanowiskiem pier- 
wszego ministrą wielkiego mocarstwa. 

Po każdym zwrocie w kieraaku jednostronnym, 
uosuniętym do ostateczności, następuje oddziały- 
wanie. Jak rewolucya spółeczna prowadzić zwy- 
kła do despotyzmu, a reakcya sprowadza odwet, 
tak też członkowie gabinetu obecnego zbytnie się 
troszcząc, aby Aoglię ochronić od niebezpieczeń- 
stwa czynnego: wdania się w sprawy europejskie, 
pobudzili opinię publiczną do sarkania na bierność 
posuniętą aż do zapąrcia się godności narodowej, 
Sądzę, że oddziaływanie to odezwie się już na 
posiedzeniach Izb po Wielkiejnocy, ale w każdym 
racie odegra ono nie małą rolę przy agitacyi wy- 
borezej, i nie pozostanie ibez wpływu na skład 
przyszłego parlamentu. Upadek ministerium nie jest, 
koniecznem następstwem zmiany choćby wybitnej 
polityki angielskiej; obaj weterani gabinetu dzi- 
aiejszego tak są giętkiej natury, a do władzy mają 
tak serdeczne przywiązanie, że przy. znamiecitej 
biegłości i tyloletniem doświadczeniu życia publi- 
czaego, znajdą Bię zawsze zgodnymi ze zdaniem 
większości i każdą interpelacyą, mającą warunki 
powodzenia, wnioskiem ministeryalnym uprzedzać 


e a i 


Część literacko - artystyczna. 
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Obrazy treści historycznej: Marcin Kątski przy. odbiorze 
Kamieńca, i Jakób Potocki na murach Wolmaru p. 
Walerego Eliasza — {Kopia z Murilla, Długosz nau- 
czający synów Kazimierza Jagiellończyka, p. Cyn: 

«yka — Łokietek w Ojcowie, p. Gersona — Dwa 0- 
brazki Dylczyńskiego — Ilustracye do poematu: He- 
tmańskie pacholę, 


Historyczny rodzaj mniej natchuął w tym roku 
malowideł, niż w przeszłych latach; za to wielka 
historya przeniosła się więcej w szczegóły naro- 
dowego żywota; co bynajmniej nieaważam za zni: 
żenie się, owszem za dowód większego przejęcia 
Bię treścią. Ceremonie publiczne, wjazdy, korona- 
cye, poselstwa, bitwy, mają zazwyczaj charakter 
zbyt ogólny, coś zimnego, urzędowego, że tylko 
zewnętrznością swoją przemawiają do duszy wo- 
dza, a nie jakąś głębszą myślą, 

Możua to uważać w samym wyborze pr io- 
tu, jak artyści unikają głośnych 7 Aa Ae 
tów historycznych, a wybierają rysy więcej ane- 
gdotyczne, 

„Itak, Walery Eliasz krakowianin, kształcący 
Bię w akademii Monachijskiej, na którego począt! 
ki, postępy i rozwijanie się patrzyliśmy od pier- 
wszych lat odkąd obrał sobie, zawód malarski, i 
prace swoje dawał na wystawę, wykonał dużych 
rozmiarów kompozycyę przedstawiającą ztaną o- 
wą Bceńę: Marcina Kątskiego jenerała artyleryi 
kor. jak przy odbieraniu twierdzy kamienieckiej 
od Turków, rzucony na prochy ląt przez kamie- 
nieckiego Paszę, pochwycił w dłoń, dał mu na 


diej; dopalić się, i przez to uratował twierdzę od 
wysadzenia jej w powietrze, a załogę i siebie od 
śmierci. Mniej tu jest bohaterstwa, a więcej przy- 
tomności umysłu, nierzadkiej między ludźmi. woj: 
akowymi wszystkich czasów. Kto nie słyszał o 
żołaierzach rzucających się na kręcący granat, 
żeby zeń wyrwać knot, itym krokiem ocalić się 
od morderczych odłomów ? Zawsze lepiej po pa- 
rzyć sobie palce, niż głową nałożyć. W tej scenie, 
beroizm rozpaczliwej zemsty pogańskiej, jest po 
stconie tego Turka, co pełen wściekłości patrzy 
jak na dłoni przytomnego Polaka, pali się kawa- 
itk knota... Scena ta nie miałaby, sama przez się 
wielkiego interesu, gdyby wyraz oblicza Kątskie- 
go tchnący pogardą, gdyby spojrzenie jego pełne 
ironii lekceważącej złość przeciwnika, nieudrama- 
tyzowały tego momentu. Pomysł tego obrazu nie 
ał się dostatecznie wytłomaczyć, z powodn ogra 
niczenia się artysty do dwóch głównych figar — 
dla tego też, potrzebuje komentarza. Przeciwnie, 
prowadzając w te lochy, orszak Polaków i Tar- 
ów, jak to przypuszczać można: przy takim 
akcie, jak oddawanie twierdzy, mógł był wraże 
liami malującemi się ną twarzach osób obecnych 
tej scenie, podnieść znaczenie faktu, a zarazem 
zrobić swoją kompozycyę bogatszą. Mimo tych 
diedostatków postać Kątskiego wybornie jest po- 
myślaną ioddaną w stylu prawdziwie historycznym. 
asza wygląda przy nim. mniej szczęśliwie; ma 
co% teatralnego, Coś przypominającego owych nien- 
diknionyceh powieruików w starych trajedyach 
francuskich. 
| Zarzucano artyście, że zbyt wielkie dał swej 
ompozycyi rozmiary, a właściwie, że zrobiłyobraz 
a'duży, Mniemam, że z tej strony nie można ro- 
iċ zarzutu; bo choć zdarza się, że drobny obra: 
eczek obstoi za kilkołokciowe płótno niedołężnie 
jokryte, to znowu ito pewna, że więcej umieję- 
tności potrzeba, żeby zapełnić większe przestrze 
ie, niż szczupłe; a właśnie autor Kątskiego u: 
miał je nietylko zapełnić, lecz nawet dla wpro- 
wadzenia orsząku, znalazł je za ciasne. W każdym 
razie gdyby ten utwor uważać tylko jak history- 


ęzny portret, jużby mu można zaszczytne miejsce 
naznaczyć. 


Innego rodzaju, lecz tegoż samego malarza, 
średopiej wielkości obrazek, w tych dniach dany 
ua expozycyę, pokazuje, jak szybkim pędem roz: 
wija się u niego taleut kompozycji. 


Jest to scena pełaa ruchu i życia: Jakób Poto- 
cki wdarłszy się sBamopierw na mury Wolmaru 
w Inflanciech ścina się ze Szwedami broniącemi 
przystępu. Akcya dzieje się na szczycie wysokie: 
go muru. Szwedzi mierzą w pierś bohatyra roba- 
tynami — on szabią odbija ciosy, istny lew, czu: 
jesz, że każde jego cięcie kmiertelue. Szalona 
udwaga wyryta w całej tej pięknej postaci, od 
której nie możesz oderwać oczu— tak samo jak 
w tłoku Trojan i Greków poznasz od razu Achilla 
lub Hektora. Mógłby kto powiedzieć, że ta scena 
przypomina Obronę Częstochowy Suchodolskiego? 
zapewne, ależ z małym wyjątkiem sceny oblężeń 
bywają do siebie w motywach podobne; w tej zaś 
ta różnica od tamtej, że każda figura dobrze u- 
mieszezona, we właściwej subie roli — że od razu 
awaga twoja zatrzymuje się na głównej figurze, 
koncentrującej całą akcyę. Umiejętne ugrupowanie, 
całość pomysła, ruch naturalny a bardzo ożywio- 
dy porywający widza, charakterystyka walczą- 
cych — przytem pewna Śmiałość w malowania, ro- 
bią ten utwór jednym z najlepszych, jakie wyszły 
zpod pędzla młodego artysty. Widocznie sceny 
Kai” najbardziej odpowiadają naturze jego ta- 
entu. 

Wiele ma zalet kopia jego z Murylla przedsta- 
wiająca młodych żebraków; poprawność rysunku, 
dobrze schwycony charakter i świeży koloryt, prze- 
konywują, że umie być czemeś więcej niż niewol 
niczym naśladowcą. Przejęcie się oryginałem, zro- 
zumienie go, stawiają tę kopię wyżej nad zwykłe 
tego rodzaju prace, jakich na wystawę często 
Drezno dostarcza. 


Prawdziwą niespodziankę sprawił nam obraz 


Cynka (Krakowianina), który podobno : przed pa: || 


rą laty przebywał jakiś czes za granicą. Jest 


to Długosz, otoczony gronem sześciu Jagielloń: 
czyków słuchających jego nank. W środku skle- 
pionej, niskiej średoiowiecznej komnaty, siedzi 
poważny mąż i czyta w Otwartej księdze, w którą 
wpatruje się z uwagą najstarszy z tych królew. 
skich synów. Tuż na niskiej ławeczce grupa trzech 
innych młodzieniaszków, aw głębi, dwa najmłod 
sze dzieciaki siedzą bawiąc się na ziemi; to po- 
ważne pachole zapewne Zygmunt, a ten przymie- 
rzający na głowę czerwony kapelusz, przyszły 
kardynał Fryderyk. Ale mniejsza o charakterysty- 
kę tych wszystkich Jagiellonidów, kiedy jeden 
tylko cudownym urokiem swojej postaci zabrał 
głos w całym obrazie... I niedziw, jakżeżby nie 
miał wyróżniać się od braci, ten, co czystością i 
pobożnością młodzieńczego życia zarobi sobie na 
imię świętego? Rzeczywiście w tej jednej figurze 
$. Kazimierza leży cała waga kompozycyi; wszy- 
stko inne — to akcessorya, nawet sam Długosz 
aca dobrze pomyślany, ustępuje miejsca świętemu 
uczniowi. Przejęcie się artysty wysokością przed. 
miotu, miłość, jaką otoczył boskiego młodziaoka, 
przeszły w jego kreacyę. Dość wpatrzyć się w Śli- 
6zne oblicze Kazimierza, żeby Zrozumieć, że to 
jakaś niezwykła istota; kiedy bracia jego mniej 
więcej słuchają piloie nauk mistrza, kiedy z ru- 
chów ich i spojrzeń wymyka się czasem roztar- 
gniona myśl goniąca może zą konikiem, szabelką 
iub inną krotochwilą, święte chłopię ma coś tak 
uatehnionego w spojrzeniu, duch jego zadumany 
tak widocznie wyrywa się w inne nadziemskie 
sfery, że zdawałoby się, iż słowa nauczyciela prze- 
latają mu mimo uszu, kiedy on chwyta je, a tyl 
ko objaśnienia szuka w przybytku wiekuistej pra- 
wdy. Miał artysta prawdziwe natchnienie kiedy 
komponował tę postać, tak wyszozególniającą się 
w gronie braci. Biały nawet tułubes, w jaki go 
nbrał, przypomina przymiot niewinności, równie 
jak układ skromniutki. Za uchyloną kotarą uka- 
zuje się ojciec, król Kazimierz Jagiellończyk i wej- 
rzenie jego napawa się widokiem dziatwy... 

Błędy rysunku mianowicie w rękach i nogach 
$. Kazimierza, a nieco i w zakrótkiej postąci Dłq- 


gosza, występują tylko. po dłuższem wpątrywaniu 
się, tak dalece całość sprawia miłe wrażenie, a 
«wczęśliwie pomyślany š. Kazimierz blaskiem Bwo- 
im przyćmiewa techniczne niedoskonałości. Szcze- 
rze dziękujemy artyście za tę niespodziankę, któ- 
ra zajmie weale niepoślednie miejsce w dziejach 
naszej wystawy, a razem i ojczystej sztuki. Za- 
wód jege niedawno się prawie rozpoczął, niechże 
stopniami wznosi się coraz wyżej. - 

Utwory Wojciecha Gersona (z Warszawy) od- 
znaczały się zawsze siłą niepospolitego uczucia, i 
tw je bardzo wdzięcznemi robiło. Szezególniej 
pejzaż, lab rodzajowa scena, miewały ten pożąda- 
ày dla każdego artysty przymiot. Teraz spotyka- 
my się ż historycznym obrazem, a raczej Z posta- 
ią historyczną. Malarz obrał tę chwilę z burzli- 
wego życia Łokietka, kiedy tenże wygnanieć z kra- 
kowskiej stolicy tnłał się w skałach Ojcowa, i za- 
pewne nieraz ze szczytu jakiego urwiska spoglą- 
dał z groźbą zemsty, w oburzeniu obrażonej dumy 
i pragnieniu tęsknoty, na gród niewdzięczny ma- 
jaeżący u nóg jego w oddali... Nie ma eo po- 
wiedzieć, jest to dramatyczne położenie, szczegól - 
viej dla poety, któryby w usta króla tałacza umiał 
włożyć wszystkie te uczucia jakie wstrząsały ser- 
cam, plany jakie przelatywały przez głowę... 
Nie wszystko jednak eo potrafi poezya, zdolaą 
jest wydać sztuka malarska... Na usługę tej o- 
statniej jest tylko jeden momóut — tamta rozrzą- 
dza czasem. Mamy też przed sobą rycerza mniej 
więcej średniowiecznego z dzirytem w ręka, stoją- 
cego na urwisku skały i topiącego wzrok w odle- 
głe miasto leżące w dolinie... Saadź ukrywał się 
ba pod czarnym płaszczem pielgrzyma, lecz mocny 
"iatr wzdął go i odsłonił purpurowe części stroju 
i ubroję... Kto zna okolicę Ojcowa, a mianowi- 
ia ten wzniosły punkt od Czajowie, przypomai 
sobie ów widok na Kraków, jaki malarz chciał 
w swoim obravie pszedstawić. Łokietka trudniej 
sobie przypomnieć... Ktoby nie znał tego szcze” 
sólu z jego historyi, widziałby w nim rycerza, 
który może czatuje na jakiego wroga — 48 może 
ież umęczony łowami, stanął i duma... W każ. 


9 CZAS z Piątku 28 Kwietnia 1865. 
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wydał w chwili, kiedy pieniędzy nadewszystko 
potrzeba, a czasu nie staje do czytania wśród na- 
glących wypadków. 

Słyszałem , że p. Meyendorff ma gorliwie pra- 
cować około tego, ażeby dyecezya gnieźnieńsko- 
poznańska przestała całkiem istnieć, i między dwie 
iane podzieloną była, albo żeby przynajmniej mia- 
aowano arcybiskupem Niemca. Snać tedy, że przed- 
stawiciel rosyjski umie w potrzebie trudnić się 
pruskiemi interesawi, nawet „wówczas, gdy przed. 
stawiciel pruski, którego one bezpośrednio obcho 
dzą, milczy i mniej w tym względzie okazuje 
żarliwości. 


czętej pory wiosennej jako ważnej, a w wypadki 
i EZ prawdopodobnie obfitej. Dla tego 
w chwili, kiedy chmury Się gromadzą, a burza 
jeszcze daleko, zdało mi się na czasie pobieżne 
skreślenie ogólnego usposobienia, które nie pozo- 
stanie bez wpływu na stanowisko w ważnych 
sprawach politycznych przez Anglię zajmowane. 

Dzisiejsze dzienniki donoszą o widzeniu się Cara 
z Cesarzem Francuzów w przejeździe do Nicei. 
Fakt ten spowodowany chorobą następcy tronu 
rosyjskiego zapewne pozostanie bez znaczenia po- 
litycznego; tutaj jednak każde zetknięcie się tych 
monarchów dziwnie niemiłe wrażenie sprawia, 
mianowicie pod wpływem ostatnich wiadomości 
z pola bitwy w Ameryce. 


potrafią. Już rycerska mowa lorda Palmerstona 
w sprawie obrony kolonij amerykańskich, ozna- 
czyła uznanie potrzeby ze strony rządu odzyska- 
nia pewnej powagi na zewnątrz; umizgi do An- 
stryi, aby ją skłonić do czynnego oparcia się za- 
borczym dążnościom Prus, i niezwykła tajemni- 
czość, jaką starają się osłonić upokarzającą wy- 
mianę czułości z baronem Brunnowem, tem 82- 
mem są przekonaniem spowodowane. Pomniejszych 
skazówek dopatrzyć się można w całem dzienni- 
karstwie i na każdem zebrania politycznem. Dosyć 
ciekawem, że się tak wyrażę, psychologiczno-poli- 
tycznem zjawiskiem, jest wpływ, jaki wywiera wi- 
doczne chylenie się świetności Cesarstwa fran- 
cuskiego, na rozśmielenie opinii publicznej w Auglii. 
Niechęć i wzajemnie niedowierzanie Francyi 1 
Anglii, jako narodu do naroda, o wiele się zmniej- 
szyły ułatwieniem komunikacji, lepszem  pozna- 
uiem się, a mianowicie zawarciem i wprowadze- 
niem w życie traktatu handlowego. Cesarstwo je- 
duak ciężyło zawsze na umysłach Anglii tajemną 
jakąś groźbą zemsty niby. przekazanej w dyna- 
stycznej spuściźnie. Uczucie to nieokreślonej oba. 
wy przetrwało lata, nie ustępując nawet podczas 
wojny wschodniej, 1 w niem przedewszystkiem szu- 
kać należy przyczyn bezwładności polityki angiel 
skiej w każdej sprawie w przymierzu z Francyą 
podjętej lub wymagającej współudziału Cesarza 
Francuzów. Sądzono, że Napoleon III pragnie tylko 
wprowadzić Anglię w zawikłania, aby nagłym 
zwrotem podjąć politykę Napoleona I i spełnić je- 
go programat. Trudno odgadnąć, jak dalece la- 
dzie stanu u steru będący dzielili przesądną oba- 
wę; to jednak pewna, że wyzyskiwali ją dla prze- 
prowadzenia swoich widoków i utrwalenia władzy. 
Jak niańki uciszają niegrzeczne dzieci, tak mini- 
sterium tutejsze, skoro tylko parlament rozzuchwa- 
lać się począł, groziło: ej, bo przyjdzie licho i 
zabierze! Zużyta formułka zawsze okązała się sku- 
teczną, wotowano ogromne sumy na fortyfikowa- 
nie wybrzeży, chmary ochotników ćwiczyły się po 
wszystkich krańcach Auglii, a ogromna większość 
popierała istniejącą władzę, jako rękojmię bezpie- 
czeństwa. Ostatnie niepowodzenia polityki cesar- 
skiej, widoczne znękanie osobistości, wzmagająca 
się potęga opozycyi, skierowanej przeciw dynastyi 
raczej niż ku uzyskaniu swobód konstytucyjnych, 
zacierają po trochu wrażenie ogólnej trwogi. Roz- 
Bzerza się mniemanie, że zagadki Sfinxa nie za- 
wsze bywają na to zadawane, aby pożreć, ale cza- 
sami, aby się samemu wycofać z trudnego poło- 
żenia. Parlament, a nawet i szersza publiczność 
nie da się już prowadzić gadką o smoku, a wła- 
dzy po raz pierwszy od lat wielu w zakresie spraw 
zagranicznych z opinią publiczną bacznie pora 
chować się przyjdzie. 

Spór o zabrane Danii prowincye przez wielo: 
krotne jeszcze zmiany przechodzić będzie, dotyka- 
jąc zbliska najdrażliwszych stron międzynarodo 
wych stosunków. Ile sprawa ta bndzi zajęcia i o 
obawy, dowodzi popłoch, jaki sprawiła treść tele- 
grafowana z Wiednia artykułu Oesterreichische 
Zeitung o propozycyi zrobionej przez Rosyą i 
Szwecyą, poddania tej sprawy pod sąd konferen- 
cyi enropejskiej, Cały świat dyplomatyczny był na 
nogach, na każdej ulicy West-end można było na- 
potkać zasapanego sekretarza, biegającego z po- 
selstwa do poselstwa, aby się prawdy dowiedzieć. 
Dom ambasady szwedzkiej był w prawdziwem 
oblężeniu; aż zaledwie wieczór uspokojono się nieco 
przypuszczeniem, że kiedy nikt o niczem nie wie, 
wiadomość zmyśloną być musi. Rozruch ten je- 
daak dowodzi, o ile umysły przygotowane są na 
niespodziankę w tej sprawie. 

Nikt równie przewidzieć nie może, jakie stano- 
wisko zajmie rząd Stanów Zjednoczonych po za- 
kończenia dogorywającej wojny. Jedyna skazówka 
dotąd, mowa p. Sewarda w Washingtonie, nie 
tylko nie wyprowadziła z wątpliwości, ale pomno- 
żyła obawy. 

Kwestya rzymska wchodzi w najtrudniejszy o- 
kres. Korespondencya którą przytoczyliście z Ga- 
zety Kolońskiej, była dobrze informowaną, i równie 
prawdziwem jest przechylanie się rządu francu- 
skiego w kierunku uosobionym przeż ks. Napole- 
ona, jak opór Watykanu naleganiom Francyi 
względem tworzenia armii papieskiej, jak i zimne 
przyjęcie przez państwa katolickie „myśli ujęcia 
wspólnej opieki nad władzą świecką Papieża. 
Chwila stanowcza sprawy tej zbliżać się zdaje, a 
wkrótce wytrwanie na stanowisku wyczekującem 
stron interesowanych okaże się niemożliwem nadal. 

Pomijając już inne kwestye bardziej podrzędne, 
każda z powyżej przytoczonych sama jedna star- 
czyłaby do nacechowania dalszej połowy rozpo- 
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Kraków dnia 27 kwietnia. Gazeta Wiedeń- 
ska ogłasza na czele urzędowej części numeru śro- 
dowego co następuje: j 

Najwyższem postanowieniem z dnia 24 kwietnia 
b. r. N. Pan w najłaskawszem uznaniu wiernego 
i lojalaego postępowania, gorliwej i skutecznej 
służby, urzędników sądownictwa i prokuratoryj ga- 
licyjskich podczas ostatniego powstania polskiego 
i spowodowanego przezeń wzbnrzenia w Królest- 
wie Galicyi i Lodomeryi raczył nadać: krzyż ka- 
walerski orderu Leopolda prezesowi lwowskiego 
sądu krajowego Józefowi Mochnackiemu, i preze 
sowi krakowskiego sadu krajowego Teodorowi 
Christianiemu Kroawaldowi; order korony żela- 
„nej trzeciej klasy: tytularnemu radcy nadwornemu 
i radcy sądu wyższego krakowskiego Wiktorowi 
Kopfowi, prezesowi stanisławowskiego sąda obwo: 
dowego Dr. Józefowi Schenkowi, radcom lwow- 
skiego sądu wyższego Jerzemu Emingerowi, Dr. 
Janowi Scholzowi i Maurycemu Auffenbergowi, 
pełaiącemu równocześnie obewiązki nadprokurato- 
ra przy sądzie wyższym lwowskim, i radcy sądu 
wyższego krakowskiego Dr. Fryderykowi Dargu- 
uowi; szlachectwo. anstryackie radcom sądu wyż- 
szego krakowskiego Wacławowi Budwińskiemu i 
Gustawowi Hubrichowi — wszystkim z uwolnie- 
niem od opłaty taksy. Zarazem raczył N. Pan naj- 
łaskawiej dozwolić, aby oznajmić zadowolenie naj 
wyższe z sumiennej, gorliwej i skutecznej slużby, 
prezesom sądów obwodowych: przemyskiego An- 
gustynowi Smutnemu, tarnopolskiego Franciszkowi 
Illasiewiczowi, i złoczowskiego Tomaszowi Ozure- 
wiczowi, radcy sądu krajowego lwowskiego Miko 
łajowi Petulowi; radcom sądów obwodowych: prze- 
myskiego Wincentemu Dankowi, pełaiącemu zara 
zem obowiązki prokuratora, samborskiego Janowi 
Stenzlowi, tarnopolskiego Dr. Michałowi Truszowi, 
pełniącemu równocześnie obowiązki prokuratora, 
przemyskiego Karolowi Uhłowi, złoczowskiego Te 
odorowi Mehofferowi, pełniącemu równocześnie o: 
bowiązki prokuratora, stanisławowskiego Aleksan- 
drowi Paulowi, pełniącemu równocześnie obowiąz- 
xi prokuratora, radey sądu obwodowego w stanie 
rozporządzalności umieszczonemu przy lwowskim 
sadzie krajowym Aatoniemu Bechelowi- Bechel 
scheimowi, zastępcy nadprokuratora Julianowi Gar 
bowskiemu, zastępcy prokuratoryi lwowskiej Mo- 
destowi Piaseckiemu. 


Rzym 20 kwietnia. 


Słynna girandola czyli sztuczne ognie puszczane 
były na drugi dzień świąt wieczorem na Monte- 
Piacio. Główny obraz tego widowiska przedstawiał 
pomniki starożytnej Romy, nad któremi wznoszą 
się i górują zwycięsko chrześciąńskie bazyliki i 
pomniki. Krocie Rzymian i cudzoziemców ścią 
gnęło to widowisko, któremu Żadne inne tego ro 
dzaju w Europie dorównać nie zdoła. Wczoraj zaś 
odbyło się zapowiedziane oddawna nadzwyczajne 
oświetlenie miasta, na pamiątkę powrotu Piusa.IX 
z Gaety i ocalenia jego u św. Agnieszki, gdyż 
rocznicę przypadającą podczas Wielkiego Tygodnia 
obchodzono w następnym. Wszyscy niamal eudzo 
ziemcy, którzy przyjechali byli na Wielki Tydzień 
i na Wislkanoe, zatrzymali się dla widzenia tej 
ilumiaaezi. Widok jej był prawdziwie czarodziej- 
ski. Ogłoszono umyślny przewodnik tego widowiska, 
nazbyt rozległego, aby je nie tylko pieszo, ale 
nawet pojazdem we wszystkich szczegółach oglą- 
dać można było. Rzym cały się poruszył, by się 
mu przypatrzyć, i ulice przez część nocy pełne były 
ladu. Każdą latarnię przy Corso zamieniono w 
świecznik o stu płomieniach gazu. Na jednym 
końcu tej ulicy. widać było oświecony obelisk, na 
drugim wywrócony krzyż Św. Piotra, na wieży 
klasztoru Ara Coeli, Plac Minerwy zamieniony był 
w chińską salę światła, pląc Navona w gmach go 
tgeki z malowidłami, Campo de'Fiori w ogród 
z prawdziwemi roślinami, krzewami i wodctryska. 
mi oświetlonemi gazem. Na placu Panteona 'ogro 
mny transparent wyobrażał Piusa IX ogłaszającego 
Encyklikę i Syllabus, przed nim zaś narody przyj- 
mujące te akta na klęczkach i składające Papio- 
żowi Świętopietrze i dary. Pod portykiem dawnej 
świątyni wszystkich bogów, na czarnem tle jej 
kolumn i spiżowych podwoi odbijał malownicz 
wielki krzyż promienisty, co się w powietrzu ano- 
sić zdawał. Tyber w długości dwóch mil włoskich 
oświecony był a giorno, a pływając po nim statki 
puszezały race i balony. Ulica Borgo Nuovo, pro 
wądząca do Watykanu, za pomocą mnóstwa ła 
ków zamienioną była w galeryą światłości, a mon- 
signor Mérode na nowym pałacu, który wybudował 
koło mostu św. Anioła, zatknął krzyż olbrzymi, 
który się nad miastem piętrzył. Najczarowniejszem 
jednak była pod względem artystycznym i malar- 
skim oświetlenie forum, którego drzewa powiązane 
były między sobą festonami Światłości, a którego 
zwaliska, łuki, świątynie, kolumny, nkazywały 
się eo kilka chwil w blaska bengalskich ogni. 
Ojciec święty nie objeżdź:ł ilnminacyi, ale w przed- 
dzień oglądał przygotowania do niej i przechadzał 
wię po Monte- Pincio, gdzie mnóstwo się cudzo- 
ziemców śŚciągnęło, by go widzieć. Wczorajsze 
oświetlenie kosztowało, jak zapewniają, od sześć- 
dziesięciu do ośmdziesięciu tysięcy szkadów. 

Jenerał Montebello dał onegdaj wielki bal dla 
księżnej Persigny. Małżonek jej dotychczas nie wró 
cit do Ojca świętego. Mówią, że ma Papieżowi 
zaproponować wojsko zwerbowane i utworzone 
przez Francyą, którego żołd byłby opłacony przez 
Włochy, a dowódzcy mianowani przez cesarza 
Napoleona. Oznajmiłby przytem, iż wojsko oku 
pacyjne cofaiętem zostanie za trzy miesiące; ale 
w tych pogłoskach nie nie ma dotąd pewnego. 
Zdaje się jednak, że projekt ofiarowania przez 
Francyę czy przez katolickie mocarstwa zbiorowo 
gotowej już siły zbrojnej Ojcu Świętemu rzeczy- 
wiście istnieje, chociaż inne szczegóły ulegają 
wątpliwości. Sfery urzędowe okazują tu zawsze 
wielki spokój i niemal lekceważenie sytuacji. 
Wczoraj wieczór nie było wcale nieprzychylnych 
manifostacyj, jakie zapowiadano, i stronnictwo 
czynu, © ile dotąd wiem, bomb nie rzucało. 

Królowa angielska przysłała Papieżowi trzy paki 
książek bogato oprawnych. Dar ten osobliwym się 


ZZ ZZ, 


Wiedeń 26 kwietnia. Jeden z dzienników 
wiedeńskich, będący zwykle w sprawach Rady pań- 
stwa najdokładniej poinformowanym, donosi, iż na 
pierwszem zebraniu poświątecznem przed otwar- 
ciem posiedzenia, rozmawiano w foyer Izby po- 
gelskiej o wypadkach w czasie feryj zaszłych, a 
gdy z kolei natrącono o pogłosce dość rozpo- 
wszechnionej, iż Izba poselska miała być rozwiąza= 
ną, okazało się z relacyj różnych deputowanych, 
iż eweutualność ta nie była tak zupełnie pozba- 
wioną podstawy, jak pozornie zdawać się mogło; 
teraz atoli usunięta już obawa tego: niepojętego 
kroku. Tak zapewnia według relacyj poselskich 
dzisiejsza O. D. Post. Równocześnie półurzędowy 
Botschafter wita pp. posłów surową admonieyą, 
zalecając im z góry, aby rychlej niż dotychczas 
kwapili się z załatwianiem prac sobie powierzo- 
ych, gdyż sejmy węgierski i chorwacki nie tylko 
w tym roku powołane być muszą, lecz nadto w 
tym roku muszą dokonać najważniejszej części 
awych czynności. Sejmy chorwacki i węgierski 
mają jak wiadomo równocześnie z radą Ściślejszą 
obradować; Bkoro więc zakres ich działalności 
przeciągnie się do roku przyszłego, zdawałoby się 
z powyższego napomnienia półurzędowego dzien- 
nika, iż dla sejmów krajowych nie znajdzie się 
jaż chwilki w przebiegu bieżącego roku. 

W sprawozdaniu naszem z przebiegu posiedze 
nia wtorkowego uzupełniamy  przedewszystkiem 


głos posła Schneidera, który między dwoma 
złemi, to jest zaciąganiem długów a przeciążaniem 
podatkami radzi wybrać mniejsze, to jest zaciąga- 
nie dłagów. Ubytek, który okaże się w kasach 
rządowych skutkiem obniżenia podatków stałych, 
wyrówna się dochodami z podatków niestałych , 
gdyż w następstwie powyższego zarządzenia Kon- 
sumpcya znacznie się powiększy. Wzywa więc 
mowca rząd i wydział finansowy, aby w budżecie 
na rok 1866 uchylono dodatki nadzwyczajne do 
podatków stałych. Mowca, który w jaskrawych ko- 
lorach przedstawia materyalne położenie monarchii, 
jest naczelnikiem powiatu w dólnej Austryi: przy- 
puszczać więc można, iż zna dobrze zasoby ma- 
teryalne tego kraju, który dotychczas obok Czech 
uchodził za najbogatszy w monarchii, Na inny 
temat wariuje tęż samą piosnkę następny mowca 
br. Riese-Stallburg. Rząd bierze dużo, bardzo 
dużo w podatkach, a daje mało, bardzo mało w 
korzyściach. Gorzej jeszcze niż przemysłowi dzieje 
się rolnictwu, którema w radzie ministrów brak 
nawet osobnego reprezentanta. 

Rozprawy ogólne zamknięte. W rozprawach szcze 
gółowych pierwszy zabiera głós p. Plener, aby 
oświadczyć, iż rządowi bynajmniej nie są tajnemi 
niedostatki obecnego systematu podatkowego, iż dls 
tago przedłożył projekt mowego systematu, który 
uchyla nadzwyczajne dodatki, a równy i sprawie. 
dliwy rozkład podatku niewątpliwie przyniesie 
w owocach, 

Wurzbach zbija radę posła Schneidera, aby 
ulżyć brzemieniu podatków, użytkowaniem z kre- 
dytu publicznego. 

Wnioski wydziału wzgłędem wysokości podat- 
ków stałych przyjęte: dochody z tego źródła ozna- 
czone w łącznej sumie 108,333,341 złr. Również 
achwalone pobieranie w r. 1865 nadzwyczajnych 
dodatków do podatków w mierze ustawą finan: 
sową na rok 1864 oznaczonej. 


Wszczyna się następnie. krótka dyskusya nad 
dalszym wnioskiem wydziału, aby miasto Tryest 
wraz zobwodem zdniem 1 marca 1866 wciągnąć 
w powszechny system podatkowy. Wniosek, po 
mimo oporu reprezentanta Tryesta p. Conti, je- 
dnomyślnie prawie przyjęty. 
Bez rozpraw w myśl wniosków wydziału finan- 
sowego przyjęte następujące tytuły: Podatek kon- 
sumpeyjny (dochód - 59,273,000 złreń., rozchód 
2,046,000 złot. reń.), podatek od tytoniu (dochód 
58,371,890 zł.), podatek od soli (dochód 39,983,600 
złr., rozchód 6,533,163 złr.), cła (dochód 15,000,000, 
rozchód 1,632,380 złr. w wydatkach zwyczajnych, 
91,000 w nadzwyczajnych), dochody ze stempli, 
taka i należytości rządowych od czynności praw 
uych, dochody z loteryi (dochód 18,295,000, roz. 
chód 11,579,000 złr.). 


Również bez rozpraw uchwalono dalsze pozy- 
cye: myta, cechowanie, dochody z należytości kró 
lestwa lombardzko- weneckiego, dochody z dóbr 
państwa (w sumie 5,107,420 złr., rozchody tej po 
zycyi wynoszą 3,926,884 złr.), dochody z lasów 
rządowych (w sumie 10,803,539, rozchody tej po- 
zycyi 8,653,226 złr.), dochody z majątków skon- 
fiskowanych , z fabryk rządowych (między innemi 
dochody z lwowskiej drukarni rządowej Oznaczo- 
ne w sumie 94,730 złr., rozchody w sumie 84,689 
złr.). 

Dochody z;górnietwa przyjęte w sumie 27,951,272 
sir., rozchody. w sumie 26,546,485 złr. Postano- 
wiono zawezwać rząd o jak najrychlejszą sprze 
daż zakładów górniczych. i 

Dochody z mennicy oznaczone w sumie zir. 
25,653,409 złr., ze sprzedaży dóbr państwa -zgo 
dnie z propozycyafrządową w sumie 33,806,270 złr. 

Rozprawy nad budżetem ministerstwa skarbu za- 
kończone. 


Izba przystępuje do rozbioru budżetu minister- 
stwa handlu. Sprawozdawcą jest br. Doblho ff. 


Wniosek wydziału zaleca przy tytule I „zarząd 
centralny“ oznaczyć wydatki zwyczajne w sumie 
206,802 złr., nadzwyczajne w sumie 18,000 złr. 


Przeciw zamierzonym redukcyom oponuje żarli. 
wie przewodniczący ministerstwu haudlu br. K aleh- 
berg. Lecz opozycya jego bezskuteczna: wnio 
sek wydziału przyjęty. 


Przyjęcie tego wniosku zakończa posiedzenie 
wtorkowe. Termin następnego posiedzenia nazna- 
czony na Środę. Z podaniem sprawozdania z Śro- 
dowego posiedzenia Izby wstrzymujemy się aż do 
chwili otrzymania stenografowanych doniesień, gdyż 
te, które mamy w tej chwili pod ręką, na zbyt 
tylko pobieżny składają się obraz. 


Prasy. 


Drugi proces polski przed sądem stanu 
w Berlinie. 


24te posiedzenie z dnia 21 kwietnia. 


Zapomniałem wam donieść we wczorajszem spra- 
wozdaniu, iż sąd wniosek prokuratoryi o wskaza- 
nie rzecznika. Janeckiego za jego orzeczenie na 
50 tal. grzywien oddalił. Na dzisiejszem posiedze: 
niu ukończyło się oskarżenie. 

Skargę przeciw obżałowanym: Trenerowakiemu, 
Belowi, Woydtowi, i Hornowi, cofnęła prokurato- 
rya, w sprawie obż. Leskiego zaś wniosła zasadni- 
czo, aby sąd uwolnił tegoż od zarzutu dopuszcze- 
nia się czynności przygotowujących zbrodnią sta- 
nu i uznał się niekompetentnym do wydania wy- 
rokn w sprawie usiłowanego przez p. Leskiego za- 
bójstwa; ewentualnie zaś, gdyby sąd uznał się 
kompetentnym, uwolnił także obżałowanego od dru- 
giego zarzutu i dozwolił prokuratoryi ścigać go o 
zamiar skaleczenia. 

Następnie wnosi naczelny prokurator Adlung 
przeciw obżałowanemu Ryffertowi o karę 2 lat 
cuchthaazu i tyleż dozoru policyjnego. Podnosi 0- 
koliczność, że u obżałowanego znaleziono masę 
proklamacyj i skryptów, z czego. mą wynikać, że 
znał on cele powstania, i należał do organizacyi 
miejskiej poznańskiej. Podtrzymuje dalej i drugą 
część oskarżenia przeciw obżałowanemu,jże tenże 
pobił Dra Jochmusa, który go rozpoznał ja: 
ko owego napastnika, i wnosi o wskazanie obża- 
łowanego za to przewinienie na 4 tygodnie cięż- 
kiego więzienia. 

Rzecznik Lewald zwraca uwagę sądu na socy- 
alue stanowisko obżałowanego, które mówi za tem, 
iż mie znał on eelów powstania. Okoliczność, iż 
znaleziono u niego masę proklamacyj, mówi raczej 
za niewinnością jego, gdyż gdyby się był poczu- 
wał do zarzncanej mu przez prokuratoryą zbrodni, 
byłby pewno zniszczył te dokuinenta, Obżałowany 
„bierał i chował je jako pamiątki narodowe i nie » 
można z tego dolusu wyprowadzić. Co do pobi- 
cia Dra Jochmusa wykazuje obrońca, iż za zda- 
siem, że Dr. Jochmus się myli, mówią rozmaite 
fakta. Sam Dr. Jochmus powiedział, iż napastnik 
miał małe wąsy i faworyty, kiedy udowodnioną 
jest rzeczą, że obżałowany nigdy zarostu nie ne-' 
sił Cytuje dalej bezimienną denuacyacyą, która 
to obżałowanego podała w podejrzenie, iż on był 
sprawcą zamachu na Dra Jochmusa, a w której 
czytamy, iż nie Ryffert, lecz inuy człowiek bił ki- 
jem redaktora Posener Zeitungu. Wnosi w końcu 
o uwolnienie obżałowanego. IGE 

O dwa lata cuchthanzu i tyleż dozoru, polieyj- 
aego wnosi prokuratorya i przeciw ostatnim pię- 
ciu obżałowanym: Orańskiemu, Karczewskiemu, 
Kowalewskiemu, Karfunklowi i Budziszewskiemu. 
Naczelny prokurator i jego zastępca kolejno reka- 
pitalują przeciw każdemu z obżałowanych zarzuty 
oskarżenia, a dolus, specialis. wyprowadzają u pp. 
Karczewskiego i Orańskiego z ich wykształcenia 
i z rozmiarów, jakie przybrały ich działania wspo- 
magające powstanie, u pp. Kowalewskiego i Kar- 
fuokla zaś z stosunków, w jakich ciż stać mieli: 
z ajentami rządu narodowego, których obstaluaki 
ciż panowie jako spedytorowie wykonywali. P., Ba: 
dziszewski ostatecznie miał żywić intencye zbro- 
duicze przeciw Prusom: „ponieważ jest Polakiem“ 
i stał w stosunkach z wydziałem wykonawczym, 
który go miał rotmistrzem mianować. Obrońcy : 
Janecki, Brachvogel, Deyks, i Holthoff zbijają 
twierdzenia prokuratoryi, i wnoszą za uwolnieniem 
obżałowanych; p. Budziszewski zaś protestuje prze- 
ciw wywodowi prokuratoryi, iż on (obżałowany) 
a pówodu, że jest Polakiem, miał mieć na celu o- 
detwanie Księstwa od państwa praskiego. 

W końcu wniósł naczelny prokurator o skonfi- 
skowanie zabranych przedmiotów, a przewodniczą- 
cy zapowiedział, że ogłoszenie wyroków nastąpi 
w piątek, 28 bm., o godzinie 12. AKI 


Niemcy. 


Już. w wczorajszym Przeglądzie politycznym nad- 
mi eniliśmy w najogólniejszój treści o artykule Ņordd,: 
allg. Ztg, w którym organ p. Bismarka rozwodzi, 
się obszernie nad żądaniem Prus względem zwo.- . 
łania reprezeńtacyi Księstw Nadelbiańskich, ta- 
dzież nad tem, co będzie właściwem zadaniem tój 
rep rezentacyi. Ponieważ artykuł ten jest pewnym 
rodzajem : oświadczenia rządu pruskiego, przeto 
podamy ta obszernićj treść jego. 

Artykuł, o którym mowa, cieszy Bię najpierw 
z tego, że chociaż wykonanie zwołania reprezen- 


dobrej żętycy właściwe. Codzienna jej potrzeba 
wynosiła 2 garnce. 

Krom środków powyższych, działanie wody le 
karskiej potężnie wspierających, nie bez wpływu 
i znaczenia na powodzenie kuracji całej okazało 
się pożywienie w czasie leczenia: pokarmy łatwo 
strawne i smacznie przyrządzone, nie drażniąc i nie 
obciążając żołądka, sprzyjały łatwiejszemu dosta- 
niu pierwiastków lekarskich wody do krwi, a tem 
samem Się przyśpieszały jej odnowę i skutek lecze- 
nia; gdy przeciwnie dyeta nieodpowiednia i nie: 
zastósgowana działanie wody lekarskiej utradzała 
a nierzadko całą kuracyę udaremniała. W pierw- 
szych latach mego pobytu w Zegiestowie, kiedy 
regtanracya zakładu zostawała pod zarządem i 0 
pieką p. Medweckiego z Muszyny, stół zalecał się 
dobrocią, smakowitością i taniością; z ustąpieniem 
p. Medweckiej z kuchni i traktyerci i wypuszcze- 
aiem restauracyi zakładowej w dzierżawę obcy przed 
siębiorcy, przenoszące interes własny nad dobro za- 
kładu, już mniej czynili zadosyć wymogom” sto: 
ła dobrego. W roku ostatnim wrócił wprawdzie 
stół pod bezpośredni kierunek współwłaściciela 
zakłądu, lecz już nie odzyskał dawnego uznania 
swego; nie tyle jednak w tym razie winić nale- 
ży zarząd sam reprezentowany w osobie p. Med. 
weckiej z Oedenburga po raz pierwszy traktyernią 
w zakładzie zawiadującej (boć ta jako współwła 
Ścicielka zdrojowiska, nie mogła przykładać ręki 
do niszczenia własnego dzieła), ile raczej okolicz- 
ności nieprzyjazne, mianowicie źródła prodakceyi i 
przemysłu miejscowego, które—przez panującą w je 
sieni epidemią bydlęcą miejscową i okoliczną, o- 
raz przez spóźnioną i zimną porę roku. niesprzy- 
jsjącą hodowaniu drobin, pielęgnowaniu nabiału i 
uprawie ogrodowizny — częścią powysychały, po 
części zaś w takim razie dostawę materyałów do 
życia znacznie utrudniały. Da Róg, iż ze zmianą 
czasu i stół się polepszy; zwłaszcza że na rok bie- 
żący poczyniono kroki tak ze strony zarządu 
zdrojowiska, jakoteż nowego restauratora powsze- 
chnie głośnego z wziętości, i postarano się o wszelkie 
możliwe przygotowania, aby wskazaniom smaczne: 


dym razie chybione to jako kompozycya histo | pozycyj, a do bardzo doskonąłych illustracyj, na 
ryczna. Ów czarny płaszcz wydęty na plecach |jakie u nas dotąd nikt się jeszcze nie zdobył. 
jak kosz z ciężarem, mając wiele objaśnić, nie nie 
objaśnia, a razi teatralnością. .. Mimowolnie przy- 
pomina się arya z Fra-Diavolo. 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 


A sA AU ———=tith—— 
Mało jeszcze znane u nas, a może i nieznane 


prace Qypryana Dylezyńskiego (z Paryża) zaliczyć 
się mogą do powyższej kategoryi. Artysta zajmu- 
je się osobami z historyi — co, chociaż jeszcze nie 
znaczy żeby kompozycye jego były historycznemi, 
wszakże kostium i akcesorye są już niejako wstę- 
pem do tego poważnego rodzaju. Nie można też 
dopatrzyć żadnej dramatycznej akcyi w jego dwóch 
obrazkach, z których jeden pokazuje nam Batore- 
go jak siedzi i słucha czytającego historyka Hei- 
denszteina, a drogi Zygmunta III piszącego testa- 
ment w obecności X. Skargi stojącego za jego 
krzesłem. 

Trudno przeczyć żeby figurki nie były stara- 
nie wypracowane, równie jak sprzęty, obicia, 
zgoła cała scenerya — ale wszystko to tak szty 
wnie zimne, tak nieiateresujące, że całkiem je- 
duo byłoby dla patrzących, czyby Batory słuchał 
jak wiatr szumi na dworze, a Zygmunt pił szklan- 
kę wody. Osoby zajęte powszednią fankcyą, któ- 
ra w mieczem nie odkrywa ich charakteru, nie mo- 
gą nikogo tak bardzo zajmować, choćby ubrały 
się najpontyfikalniej. Zygmunt np. bawiący się 
Alehimią z kasztelanem Bobolą lub marszałkiem 
Wolskim, jaż miałby historyczny interes za sobą. 
W ogóle w figurach tych jest eoś drewnianego; 
patrząc na mie nie przypuszczasz, żeby się mogły 
kiedy porusząć. Kto ma tę wprawę i znajomość 
w traktowaniu przedmiota, jakiej p. Dylczyńskie- 
mu odmówić nie można, warto aby postarał się o 
nadanie więcej życia swoim kompozycyom, a nie- 
zawodnie cenionemi przez znawców będą. 


Kilka rysunków piórowych ¿wykonanych przez 
Walerego Eliasza i Józefa Brandta, a mających 
głużyć za ilustracyę do scen z poematu Wineente- Żętyca górska czyli serwatka owcza wyrabiana 
go Pola: Hetmańskie pacholę, możnaby bez grze- bywa przez górali miejscowych według danego 
cha policzyć do wcale niezłych historycznych kom- [im przepisu i posiada cechy fizyczne i chemiczne 


Balneogralia krajowa, 


Zegiestów 
w porze zdrojowej 1864 r. 


(Dokończenie). 


Do środków pomoceniczo-lekarskich w zakładzie 
żegestowskim należą oprócz powietrza górskiego 
także a) kąpiele rzeczne w Popradzie; b) Borowi: 
na żelezista; c) Zętyca. 

Jeżeli kąpiele reczne już same przez się przy- 
słagują się zdrowiu, 6 ileż większej nabierają war- 
tości w swem zastósowanin do kuracyi zdrojowej. 
W wielkiej liczbie wypadków dla Żegiestowa wła- 
Ściwych, nadewszystko zaś: w blednicy nporczywej, 
bezkrwistości, w draźliwości nerwowej w wielu 
chorobach kobiecych zimne kąpiele w Popradzie 
były niejako dopełnieniem, koroną, że tak powiem, 
leczenia zdrojowego. Stósowaliśmy takowe przez 
lat kilka tam wszędzie, gdzie istotne do ich uży- 
cia widzieliśmy wskazania, i rzadko kiedy zawodzi- 
liśmy się w oczekiwaniach. Słotne i zimne tego 
roczne lato nie dozwoliło częstego onych użycia. 

Borowina żelezista czyli błoto mineralne ze 
względu na swe obszerne zastósowanie przy kura 
cyi zdrojowej jest niemniej ważnym pomocniczym 
środkiem lekarskim. Cenny tən materyał leczniczy, 
w który Żegiestów obfituje, przedstawia dotąd nie- 
stety kąpitał martwy, albowiem dla braku stósow- 
nych narządów do kąpieli spożytkować się nie da, 
i tylko do okładów słaży nam tymczasowo. 


go i zdrowego stołu uczynić zadosyć. 

Na drodze postępu i rozwoju uczyniło zdrojowi- 
sko żegiestowskie to wszystko, co tylko było dlań 
możebnem. W ciągu trzech lat ostatnich następu- 
jące zaszły odmiany: 

Pomnożono liczbę mieszkań, przez wybudowa- 
aie dwóch domów dażych, które razem z dawniej- 
szemi zdolne są pomieścić blisko 60 rodzin na 
raz, Nabyto od włościan Kkilza mniejszych pla- 
ców pod budowle przyszłe. Rozszerzono Spacery 
przez założenie chodnika nowego.  Oprawiono 
zdrój Maryi w cembrzynę żelazną. Sprawiono no- 
wy kocioł do grzania wody na kąpiele. Spra- 
wiono za ogromne pieniądze (800 złr. w. a.) na- 
rząd (maszynę Hechta) ku stósowniejszemu na- 
pełniauiu flaszek wodą na handel przeznaczoną. 
Zaprowadzono narządy do grzania wody, do picia 
ido żętycy. Wybudowano most nowy na wstępie do 
zakłada w miejscu dawnego. Polepszono stan 
drogi z Maszyny do Żegiestowa wiodącej. Po- 
większono liczbę sprzętów domowych i gospo- 
darskich. Uzyskano od rządu pozwolenie ma za- 
prowadzenie poczty listowej i pakunkowej będą- 
cej w: związku nieprzerwanym z ruchem jazdy 
pocztowej w Krynicy itd. itd. oprócz corocznych po- 
rządkowań i odświeżań w zakładzie. 

Wszystkie te ulepszenia i zmiany pochłaniały 
cały dochód zakładu i nadwerężyły część mienia 
właściciela, bo p. Medwecki więcej miał względu 
aa cel humanitarny zakładu i interes publiczny, 
niżeli na własne dobro. Szezęść Boże takim za 
miarom! Lecz te jego wkłady i starania ciągle 
zostaną bezowocne: długo jeszcze rozlegać się bę- 
dzie po kraju rozgłos skarg i wyrzekań na nie- 
wygody i braki w Żegestowie..- 2 byt zdrojo- 
wiska nie posiędzie trwałej podstawy — jeżeli Pu 
bliczność ' przenosić będzie cudze nad swoje, je- 
żeli go nie wesprze swym współudziałem. „. jeżeli 
odmówi licznego uczęszczania do zdrojowiska !! 

Spodziewane są w niedalekiej przyszłości roz 
biór chemiczny zdrojów i nowe łazienki, przy 
których urządzaniu, obok wygód i rozmiarów od- 
powiednich dzisiejszej potrzebie uwzględnione być 


mają chemiczne składniki wody, kąpiele mułowe 
i natryskowe oraz wszystkie wymogi nakazane 
przez postęp cząsu i naukę. Mile, witamy zapo- 
wiedź tak ważnych w zakładzie reform, a znając 
gotowość rodaków w popieraniu spraw krajowych 
spodziewamy się, iż doich zaprowadzenia dzielnie 
się przyczynią. 

Udającym się do Żegestowa, czy to z obwodów 
Galicyi wschodnich ezyli też zachodnich, zalecamy 
kierunek jazdy na Nowy Sącz, Krynicę i Mu- 
szynę. Do samej prawie Muszyny prowadzi szosa 
czyli gościniec bity. Do Krynicy dostać się mo- 
żna wozem pocztowym, a stamtąd na wózku gó- 
ralskim dojedzie się w przeciągu 2%, godziny do 
Żegestowa. Z Muszyny odległej od Ziegiestowa 
1'/, mili prowadzi tylko droga prywatna, lecz 
staraniem p. Medweckiego w dobrym Btanie utrzy- 
mywana, wśród malowniczych gór pokrytych bujną 
zielenią, wśród pól uprawnych i łąk kwiecistych 
prawym brzegiem Popradu aż do samego zdro- 
jowiska. gim AMA! 

Nie radzimy nikomu jechać do Zegiestowa na 
Stary Sącz i Piwpicznę, tak dla drogi złej i prze- 
paścistej, jakoteż dla przykrej przeprawy przez 
Poprad nabawiającej podróżujących trwogi i nie- ` 
bezpieczeństwa. Oddawna piórem i słowem pra- 
cujemy nad polepszeniem stanu drogi wspomnio- 
dej, która jest o 2 mile krótszą od poprzedzają- 
cej i przerzyna okolicę równie piękną i malowni- 
czą: jednak na próżno, głos nasz: podnoszony 
w tej sprawie, ktoremu wtorował niejeden -wy- 
krzyknik trwogi chorych tamtędy podróżujących, 
odbił się tylko echem wołającego na puszczy! 
Pozwalamy sobie zwrócić uwagę wysokich Władz 
rządowych, iż przez zły stan dróg i środków ko- 
munikacyjnych do zdrojowisk, które tysiącu. cho- 
rym pomoc przynoszą, i są źródłem. pomyślności 
Krajowej.. cierpi interes spółeczny i dobro krajn, 
którego rząd wysoki mieni się być opiekunem i 
orędownikiem. 

Dr, Gogojewicz. 


OSEE 


tacyi ladności Księstw, z którą przyjedzie się po- 
rozumiewać o przyszłość tych krajów. a mianowi- 
cie o prawa i obowiązki, jakie Prusy względem 
nich na siebie przyjmują albo do której sobie ro- 
szczą prawo”, może być równoczesną zasługą obu 
rządów, inicyatywę do tego kroku uczyniły Prusy. 
Zadawszy sobie pytanie, podług jakićj ustawy Wy- 
borczój zwołanie takiój reprezentacyi nastąpićby 
mogło, przytacza artykuł chronologieznie różne 
ustawy. wyborcze, według których zgromadzały 
się w Księstwach reprezeutacye krajowe i znajdu- 
je je dziś niedostatecznemi. Zgromadzenie prała- 
tów i szlachty nie wystarczyłoby w tym razie, w 
którym chodzi o okazanie wobec Earopy zdania 
szlezwieko-holsztyńs«iego ludu. Ustawy wyborcze 
z 1831 i zr. 1852 dziś nie mogą mieć znaczenia, 
oprócz innych powodów już i dla tego, że żadna 
z nich nie była wydana dla Księstw połączonych. 
Pozostawałaby więc ustawa zr. 1848 albo trzebaby 
za porozumieniem się obu gabinetów wydać nową na 
obszerniejszój podstawie, tak żeby opinia publiczna 
Księstw mogła znaleść rzeczywisty i czysty wy- 
raz. Oprócz tego zgromadzenie miałoby zadanie 
oświecenia opinii i prowadzenia jéj do zrozumie- 
nia prawdziwój Sytuacyi kraju; a wtedy ustaną 
deklamacye, a rzeczywistość zajmie ich miejsce. 
Zgromadzenie będzie się musiało zająć przede- 
wszystkiem finansowymi stósunkami kraju, do któ- 
rych należą: pokrycie kosztów wojennych 20 mi 
lionów Prusom, 12 Anstryi; pensys i wsparcia dla 
rannych i pozostałych rodzin po poległych nietyl- 
ko zdawniejszćj wojny, lecz i dla ofiar z r. 1864; 
wynagrodzenia pretendentów, w razie gdyby Księ- 
stwa życzyły sobie pozostać połączone; uznanie 
praw wierzycieli z pierwszój szlezwicko-holsztyń 
skićj wojny, zwrot rządowi duńskiemu sum, któ- 
re zapłacił domowi Augustenburskiemu za zrze- 
czenie się praw do Księstw; snmy na zaopatrze 
nie brzegów morskich i na budowę kanału łączą. 
cego Baltyk z morzem niemieckiem. Potem przy- 
szłoby się zająć organizacyą rządu, wyznaczeniem 
listy eywilnćj, a przedewszystkiem utworzeniem 
armii wraz z zasobami dział i materyału wojenne 
go, urządzeniem arsenałów i warowni w kraju i 
na wybrzeżach, utworzeniem flotyli dość silnćj a- 
by kraj nie był całkiem bezbronny wobec Danii. 
Prasy bowiem nie pozwolą aby na podstawie ta- 
kich warunków, jakie stawiają państwa średnie 
(uchwała frankfureka z 6go kwietnia R. Cz.) przy- 
jęto Szlezwik do Związku, bo w takim razie one 
jako półnóene państwo nadmorskie musiałyby 
bronić Szlezwiku przeciw Duńczykom. 

Albowiem, drwi sobie Nordd. Allg. Ztg— połą- 
czone floty Bawaryi, Saksonii i Darmstadtu temu 
nie podołają. „Prusy zatem nigdy nie będą mogły 
pozwolić na przyjęcie Szlezwiku do Związku nie- 
mieekiego, dopóki partykularne dążenia nie dadzą 
im odpowiedniego wynagrodzenia za pomnożone 
usługi, którychby po nich żądać musiał powiększony 
terytoryalny Związek. Szlezwik musiałby więc sam 
wziąć na się swoję obronę. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 27 kwietnia. Po śmierci Kasztelana 
Franciszka Wężyka, opiekuna plantacyj miejskich, 
zarząd fundnszem przeznaczonym przez niegdyś Flo 
ryana Straszewskiego, głównego założyciela tych prze 
chadzek, oddany został p. Teofilowi Żebrawskiemu. 
Oprócz tego zapisu, istnieje jeszcze i zapewne jest 
w posiadaniu Magistratu inny jeszcze fundusz, prze- 
znaczony na mieszkanie ogrodnika. Ze względu na 
zapis przeznaczony na pielęgnowanie plantacyj, od- 
bieramy od Dra T. Zebrawskiego następujące pismo 
wyjaśniające, z żądaniem ogłoszenia go dla wiadomo 
ści powszechnej: 

. p. Floryan: Straszewski zapisał był na fundusz 
wieczysty sumę trzech tysięcy sztuk czerwonych zło- 
tych wagi hollend,, celem utrzymania z procentu od 
tejże, upięknień plantacyjnych na okcło m. Krakowa, 
pod warunkami: 

1) Procent od rzeczonej sumy 3,000 dukatów wa- 
żnych hollenderskich, wynoszący kwotę sto pięćdzie- 
siąt sztuk dukatow . hollend. ważnych, ma być wno- 
szonym do Kassy głównej m. Krakowa. 

2) Naczelnik Rządu wybierze i uprosi po Śmierci 
zapis czyniącego,. na Opiekuna plantacyj, jednego z 
gorliwych obywateli, któryby corocznie takowy pro- 
cent obracał jedynie na brakujące w miejscach po- 
trzebnych poręcze, na ławki, mostki, poprawę darnio- 
wanych tarasów, parapetów i murów i na dosadzanie 
brakujących drzew. 

3) Staraniem będzie takowego Opiekuna, ażeby 
słapki poręczowe były z drzewa dębowego, a poręcze 
z rdzennego drzewa, wraż z słupami i ławkami olej- 
no pokostowane. Mostki na rynsztokach plantacyjnych, 
ażeby płytkiemi kamieniami dla trwałości pokryte 
były. AMY 

4) Obowiązkiem również tego Opiekuna będzie, w 
każdym roku z początkiem września, ogłosić drukiem, 
w Gazecie dla wiadomości publicznej, wykaz kosztu 
potrzebnego w szczegółach na rok następny, jak ró- 
wnie wydanego w npłynionym roku. 

5) Wydatek corocznie, ani więcej, ani mniej wy- 
nosić nie może, nad 150 dukatów. 

6) Gdyby w następnych czasach przez nieprzewi 
dziane zmiany, upięknienia plantacyjne przedmiejskie 
przez miejscową Władzę zaniedbanemi lub zatraco- 
nemi zostały, i przeznaczony na ich utrzymywanie 
fandnsz nie był jedynie na to obracanym, wówczas 
uapis kapitału 3,000 dukatów stanie się własnością 
najstarszego z sukcesorów zapis czyniącego , równe 
prawo do spadku mających. 

(Wysokie c. k. Władze krajowe pod d. 3 sierpnia 
1863 r. powołały mnie do podjęcia obywatelskiej po- 
sługi, Kuratora fandacyi rzeczonej, a Magistrat miej 
ski komunikował mi pod 22 marca r. b. rachunki z 
przychodu i wydatków w ciągu roku zeszłego. Do- 
pełniając obowiązku warunkiem 4tym aktu zapisowe- 
go, na mnie włożonego, podaję do wiadomości, iż 
przychód z procentu rocznego za czas od 1go lipca 
1862 r. do ostatniego czerwca 1868 r, w kwocie 
150 dukatów złotem, wynosił złr. 783 w. a. — Wy- 
datki na roboty około plantacyj w ciągu 1864 wy- 
niosły złr. 184 i cent. 471/,, na kupienie sadzonek 
do założyć się mających żywych płotów wydano złr. 
19 i cent. 60; na sspernale do przytwierdzenia tym- 
czasowych poręczy złr. 4, razem wydano złr. 208 i 
cent, 7*/,. Pozostałe niewydane złr. 574 i cent. 92'/, 
łącznie z kwotą 150 dnkatów w złocie, jako proceńt 
od 1 lipca 1863 do ostatniego czerwca 1864 r. po- 
wziętą, użyte być mają w ciągu roku bieżącego, na 
materyały i roboty, których wykaz pod d. 10 gru- 
dnia r. z. Magistratowi miaeta przedstawiłem, w celu 
ono ył komu należy, ich wykonania, miano- 

cie: 

1) Na nowe poręcze w miejsce brakujących , lub 
zbntwiałych. 

2) Na odarniowanie spadzistej powierzchni tarasu 
pod gmachem Sądownictwa. 


posadzonych, oraz rozpięcie tychże i uznpełnienie u- 
szkodzeń, 


ich liczby. 
tyczące. 


funduszu wspomnionego, na rok bieżący przeznaczo- 
nego, a szczegółowy z wydatku rachunek, stósownie 
do warunku 4 aktu zapisowego, w początkach wrze 
śnia r. b. do publicznej wiadomości podanym zostanie, 


ców rosyjskich, poddznych austryackich, odstawioną 
została do Krakowa. Dziś Krak, Ztg podaje spis ich, 
jak następuje: 


sławia (Preszburga) na Węgrzech; 2) Skólski Ale- 
ksander 24-letni, syn właściciela dóbr z Worwoliniee 
z obw. Czortkowskiego; 3) Filipowski Antoni, 
25-letni, drukarz z Krakowa; 4) Morawiec Fran- 
ciszek, 25-letni, konował z Hoszowie w Czechach; 
5) Kosiński Józef, 17-letni szewczyk, z Starego 
Sącza; 6) Niesiołowski Stanisław, 25-letni syn 
urzędnika prywatnego z Skołyszyna, w obw. Jasiel- 
skim; 7) Wołoszewski Tadensz, 45-letni, bez za- 
trudnienia; z Krakowa. 


skiego i obecnie. dziekan wydziałn filozoficznego, któ 
ry oddaje się pracom w zakresie historyi literatury 
niemieckiej , przebywa obecnie w Pradze dla przej- 
rzenia listów Goethego, które się znajdują w muzeum 
czeskiem. 


pierwszego piętra pewna kobieta, w chwili, gdy tra- 
dowano jej ruchomości. Lekko tylko potłukła się. 


krajowy morawski W. Janecki za wspieranie powsta- 
nia polskiego, po odsiedzeniu kary wyrokiem nazna- 
czonej, oddany został Dyrekeyi policyi w Bernie „dla 
dalszego postąpienia jako z cudzozięmcem.* 


ocalenia. Młoda dziewczyna rozwieszając na ganku 
2go piętra bieliznę, straciła równowagę i wypadła. 
Byłaby na brukowanem podworzu poniosła śmierć 
lub ciężkie kalectwo, gdyby spadając nie była się za- 
czepiła sukniami na otwartych drzwiach dolnego mie 
szkania. 


podoficera z galicyjskiego pułku piechoty imienia hr. 
Mazznuchelli a skazanego na śmierć za zamach na ży 
cie swojego kapitana. Wyprowadzono skazańca, odby 
to wszystkie do tego smutnego aktu przyrządy i od 
czytano mu wyrok po polsku i po niemiecku. W chwili, 
gdy winowajca klękał z zawiązanemi oczami, oficer 
jeden przypadł i wstrzymał wyrok z nakazu pułko- 
wnika Grobois. 
oczu, podoficer, który już był zdegradowany na. żoł- 
nierza, rzucił mu się na szyję i począł go całować, 
a potem na znak przysięgi, wzniósł palce do góry. 
Trzydniowa obawa śmierci była mu policzona za 
karę. 


Termometr zaś tego dnia o 6tej z rana wskazywał 
+ 5%6 R. 


czennika. 


Lwowie. — (Dalszy ciąg). 


ni wyrzut, że wymija odpowiedzi, odpowiada o: 
skarżony: To właśnie był cel mój. 


3) Za zasadzenie płotów żywych. mę 
4) Na opatrzenie trelażami płotów żywych, dawniej 


5) Na naprawę uszkodzonych ławek, i pomnożenie 
6) Na uwykłegroboty, porządku w plantacyach do- 


Roboty wymienione wykonać się mają w miarę 


W Krakowie d. 24 kwietnia 1865 r. 
T. Zebrawski. 
— Donosiliśmy, że 18go b. m. pewna liczba jeń- 


1) Łukowski Jan 38-letni, ogrodnik z. Brzety- 


— Dr Bratranek Profesor Uniwersytetu Jagielloń- 


— D. 20 b. m. wyskoczyłe we Lwowie oknem z 


— Skazany niegdyś w procesie Gerynga przez sąd 


— W Wiedniu szczególny zdarzył się wypadek 


— W Hermanstadzie miano 22go b. m. rozstrzelać 


Kiedy mu profos zerwał chustkę z 


— Dnia 26go kwieśnia, pomimo, że wicher zacho- 
dni panował i chmury się przesuwały, doszedł stan 
ciepła od -+ 78 do + 167. Przed wieczorem za- 
czął deszoz padać drobny. Barometr jeszcze ciągle o- 
pada, 27 o 6tej godzinie z rana wskazywał 326',93. 


— W piątek daia 28go kwietnia, S. Witalisa mę- 


Proces Augusta Przemysława Kurkowicza we 


Gdy mu prokuratorya po dalszych pytaniach czy- 


Prok. Pan tłumaczysz się błahemi wybieg ami. 

Osk. (Podniesionym głosem.) Nie, to nie błahe, 
„nader nie błahe.“ 

Przywołany świadek ks. Bazyli Mikitka opo- 
wiada, że w styczniu przyjechał do niego: bazy- 
lianin O. Marek Łąkiewiez z nieznajomym czło: 
wiekiem, porządnie ubranym i powiedział mu na 
stronie, że to jest niejaki Biliński, profesor gimna- 
zyalny, który chcąc wstąpić do klasztoru, czeka 
na jakieś alegata w Hoszowie. Gdy ka. Łąkie- 
wiez odjeżdźał, oświadczył ów Biliński, że chce 
zanocować u ks. Mykitki, czego tenże ze względu 
na gościnność nie mógł odmówić. Na drugi dzień 
przy Śniadaniu opowiadał mniemany Biliński, że 
był przez długi czas i jest profesorem przy gi- 
mnazyum dominikańskiem we Lwowie, i że odmo- 
wua odpowiedź panny, o którą się starał, powo- 


duje go do wstąpienia do klasztoru. Potem opo- 


wiadał, że posiada 2 kamienice we Lwowie i Prze- 
myślu. Następnie oddalił się do Hoszowa, i wkrótce 
powrócił, mówiąc, że się chce Żenić z córką ks. 
Mykitkii żew tym celu przywiezie z sobąze Lwo: 
wa dyplom profesorski, intabulacyę majątku i inne 
alegata. Pod pozorem, że musi telegrafować do 
ks, kanonika Malinowskiego, aby mu przysłał 500 
złr. z czynszu z jego kamienicy, wyłudził 16 złr. 
od ks. Mykitki, i wyjechał wraz z jego córkami 
do Stryja, gdzie zniknął z pożyczoną torbą. 

Prezes odczytuje oryginał telegramu, pisany rę- 
ką Kurkowicza. 

Telegram ten opiewa mniej więcej: „Herrn Al- 
fred Dąbrowski, Advokat, Lemberg, Stadt, Halit- 
scher Gasse, 23 Jänner l. J. Ich habe um Bewil- 
ligang zur Aufnahme in den Basilianerorden ge- 
schrieben.*... Słowa te są przekreślone i dalej 
następuje telegram do ks. kauoniką Malinowskie- 
go, pooumerowany według ilości słów: ....„lch 
habe die Landesgerichts - Statthalterei um Entlas- 
sung vom Schulwesen ersucht und bin nach Ho- 
szów gefahren, um den Priester WI. Terlecki um 
Rath zu fragen. Werde wieder nach Lemberg zu- 
riickkehren, um meinen Dienst wieder antretten. 
Aber will auch heirathen. Wollen sie den Mo- 
chnacki rufen und schicken sie mir mittelst Tele- 
grafen-Kassa 500 Galden weil ich bedarf. Er soll 
ins Magistrat gehen und mir Bürgerrecht. hohlen. 

Pr. Czy to pański charakter? 

Osk. Ja tego nie pisałem. 

Radca Willerstorf posyła po manuskrypt dra: 
matu w niemieckiem języku, pisany przez Kurko 
wieza podobno pod tytułem „Mohameds Flucht“, 
Manuskrypt ten i telegram pisany jest jedną i tą 
samą ręką. Potwierdza to także znawca sądowy 
p. Meichert. 

Prokurator odczytuje ustęp z śledczego proto: 
A, gdzie Kurkowicz przyznał, iż telegram ten 
pisał. 

Osk. Przyznaję, że pisałem. Zapomniałem o tem 
chwilowo. 

Ponieważ oskarżony odwołuje się ciągle. do ks, 
W. Terleckiego, od którego owe 16 złr. ks. My. 


CZAS z Piątku 28 Kwietnia 1865. 


kitki pochodzić miały, więc sąd zapytuje ks. My- 
kitkę, czy Terlecki znał. Karkowicza. Ks. Mykitka 
zaprzecza. Oskarżony występuje zacięcie przeciw 
zeznaniom ks. Mykitki, usiłojąc upornemi wybie- 
gami osłabić jego słowa. Zarzuca nawet Świadko 


wi, że depce religię świętą i narusza kapłańską 


godność; tu wiceprezes nepeminą go surowo. O 
torbie, pożyczonej od ks. Mykitki, twierdzi Kur- 
kowicz, że warta była 40 cent, a, gdyby wziąść 


skrupulatnie, nawet i nie tyle. (Smiech). 
Następuje fakt wyłudzenia 30 złr. od p. Fran- 


ciszka Smolki. 


Osk. O ten wypadek nikt mnie nie skarżył, 26- 


znałem go sara, proszę więc, aby wysoki sąd od 
niego odstąpił. 


Pytany, jak się rzecz miała, opowiada.. Kurko; 


wicz, że się przedstawił p. Smolce,. jako dokto- 
rand teologiii i prosił go o protekcyę u patronów. 
P. Smolka dał mu 30 złr., ale oskarżony nie przy- 
szedł był po pieniądze, ale po protekcyę. Chciał 
się dostać do Krakowa, gdzie życzył sobie pracować 
w redakcyi „Czasu“ przy fejletonie. 


Kurkowicz w zeznaniu tem plącze się ciągle, 
tłamacząc się słabą pamięcią i rozmaicie . rzecz 
przedstawiając. Odezytane zeznanie p. Franciszka 
Smolki, opowiada między innemi, że Kurkowicz 
przedstawiwszy się jakQ profesor teologii, 2a- 
chował się tak, że trzeba było uwierzyć w auten 


tyczność tego tytułu. Zresztą p. Fr. Smolka nie 
przypomina sobie dokładnie całego zajścia i zrzeka 
się swej szkody. 


W sprawie ks. Ruczki i Olcyngiera składa Kur- 


kowicz bardzo zawiłe, niejasne i poplątane zezna- 


nia, odwołując się ciągle do jakichś trzech panów, 
którzy mu dali oryginał owej legitymacyi „wy- 
działu gal. krajowego do zaciągania pożyczki na 
rodowej.“ Z oryginału tego sporządzić miał: Kur- 
kowiez kopię. Oskarżony zdobywa się na rozmaite 
wybiegi bez ładu i składu. Prezes odczytuje tę 
plenipotencyę, którą się Karkowicz przed ks. Lu- 
dwikiem Ruczką i Leopoldem Oleyngierem wyka- 
zywał. Opiewa ona dosłownie : 

„Szanowni obywatele i kapłani rodacy! Wydział 
krajowy galicyjski odebrał od czcigodnego kapłana 
zakona bazyliańskiego, Michała Gozdawy Syezew- 
skiego przysięgę na wierność i wytrwanie w do- 
brem aż do ukończenia dzieła, i upoważnia tegoż 
do działania w imię ojczyzny, nadając mu władzę 
zbierania podatków dla ojczyzny, do zaciągania 
długu w imieniu ojczyzńy. Uprasza się rodaków 
w imieniu ojczyzny, aby wyż wymienionemu ka- 
płanowi. Syczewskiemu pomocnymi byli, kwity 


dłużne i weksle akceptowali, które w wydziale 


głównym gal. i na dobrach moich wypłacone będą. 
Wydział krajowy. Data, Książę Adam Sapieha.“ 
Oskarżony mówi w swem bezładnem tłómacze- 


niu, że jechał właśnie do „p. Dobrzańskiego (sie.) 
ijpokazywał legitymacyę tę nie w celu wyłudzenia 
pieniędzy, lecz aby się poradzić ks. Ruezki i Ol- 
cyngiera, to z nią ma robić. Panowie, którzy mieli 
jej oryginał, jechsli tym samym pociągiem, a gdy 
jego aresztowano w Jarosławiu, cni odjechali 


dalej. 


Sąd przesłuchuje jeszcze: Iwan F. wieśniaka 
z Kapzowie, którego Kurkowicz, uciekając ztamtąd, 
rajął do Sambora. W Samborze dał mu zawiniątko 
niby „z bardzo drogiemi rzeczami kościelnemi*, 
zamówił w oberży obiad ra 5 osób, a tymczasem 
znikł. Iwan E. czekał przez dui trzy, strzegąc 0 
głodzie z wielką gorliwością drogiego zawiniątka, 
w którem, gdy je później ctworzono, znajdowały 


się szmaty brudnej bielizny. 


Prezes zapowiada na poniedziałek |dalszy ciąg 


rozprawy. Najpierw odczytaue będą pisemne ze 

zuańia ks. Ludwika Raczki, ks. Leopolda Oleyn- 

giera i Władysława księcia Sanguszki. 
Posiedzenie wczorajsza rozpoczęło się odczyta - 


niem zeznania ks. Raczki, który jadąc ze Lwowa 


wraz z ks. Oleyngierem i Morgenszternem, i pp. 


Żukiem Skarszewskim i śp. Piaseckim, wstąpił na 


kolacyę do restauracyi ma dworcu kolei. żelaznej 


w Przemyślu i spostrzegł tam księdza w czapce 
kozackiej, „zdaje się pijanicę, ladaco księdza.“ 
Ksiądz ten zbliżył się do ks. Olcyngiera, lecz ten 
Gdy się mieznajomemu nie 
udało wsiąść razem z posłami do jednego coupć, 
wsiadł do sąsiedniego i w drodze pokazywał ks. 
Oleyngierowi ową znaną już odezwę. Na żądanie 
ks. Raczki wziął tę odezwę ks. Olcyngier. i za- 
trzymał ją przy sobie, a w Jarosławiu ks. Ruczka 
ip. Zuk Skarszewski pokazali ją jądącemu tym 
samym pociągiem księcia Władysławowi Sangusz- 
ce. Gdy nieznajomy ksiądz począł blagać księcia 
Sanguszkę, aby go nie kazał aresztować, chciał 
tenże odesłać nadchodzącego żandarma, ale w tem 
pociąg ruszył i ks. Ruczka nie wie, co się dalej 


go z niechęcią zbył. 


stało. Nieznajomy ksiądz chciał wyłudzić pienią 
dze od ks. Olcyngiera. 


W zeznaniu ke. Olcyngiera znajdujemy znane 
i wspomniane juź kilka razy w sprawozdanin data, 
z tym dodatkiem, że obżałowany mówić miał po 


łacinie i francusku. 
(Dokończenie nastąpi.) 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Krakauer Ztg i Gaz. Lwowskie). 


roku, — Sąd obw, w Złoczowie Marcina Masscza o- na 


Wojniłowie p. Apolonię Suchodolską o wydanym jej 


zanie kontraktu dzierżawnego w r. 1862 ; kurator p. 
Bolesław Cieński-— Sąd obw. stanisławowski wyzna: 
cza kuratorem Dr Pzybyłowskiego a zast. Dr Skwar 
ozyńskiego w sprawie Mendla Mageło pozwanego przez 
Franc. Sedelmajera o sumę weksl. 80 złr.— Sąd pow. 
w Kuttuch o zalagającym w dep. pozwie od lat 32 
skrypcie wydanym w r. 1826 przez Mikołaja Czoru+ 
ka na rzecz masy Piotra Hermanowskiego na 33 złr, 33 
kr, w.a, zgłoszenie do roku. — Sąd obw. stanieła- 
wowski p. Agatona Szyszkowskiego o nakazie zapł. 
sumy weksl. 385 złr. Meite Baronowi; kurator Dr 
Eminowicz.— Tenże sąd Salomona Storper o nakazie 
zapł. Simche Rosenkranzowi sumy weks. 114 złr.; 
kurator Dr Kminowicz, zast. Dr Bardasz. 
Licytacye: W d. 24 maja i 7 czerwca w Woli 
Jastowskiej sprzedaż ruchomości na zaspokojenie na- 
leżytości domu handlowego ,J. Schuller et Comp. w 
kwocie 4500 złr. na rzecz Pinkasa Blitz i innych wie- 


Zawiadomienia: Sąd miejski delegowany tar- 
nopolski o zalegających od lat 32 dokumentach do- 
tyczących masy Abrahama Buratina, masy Huberta 
Gerschon, masy Jastrzębskich i Komorowskich, masy 
Mendla Lewina, masy Molnara Martina, masy Toma- 
sza Pyszyńskiego, Waleryana Strogonowskiego, Julii 
Terlikowskiej, Zborowieckiego i t. d. zgłoszenia do 


kazie zapł, 225 złr. Fryderykowi Jans; kurator Dr 
Warteresiewicz, zast. Dr Skałkowski.— Sąd pow. w Bó- 
lechowie o zalegających od 32 lat dokumentach w 
depozycie dotyczących masy Bernarda Wachauf i Tau- 
be Msszubara, zgłoszenie 'do roku. — Sąd pow. w 


przez p. Damazego Kanagowskiego pózwie o rozwią |- 


rzycieli.— W d. 11 maja, 8 i 22 czerwca w Bóbrce 
sprzedaż realności włościańskiej w Chodorkowcach 
obw. Brzeżańskim (sena 507 złr.— W d. 10, 20 i 30 
maja we Lwowie wydzierżawienie na lat 12 folwarku 
w Malechowie (czynsz roczny 1051 zir, 50 kr). — W 
d. 29 mają i 28 czerwcą w Żurawnie sprzadaż real 
ności pod l. 16 (cena wyw. 1350 złr.) 
Posady: Radzcy sądu obw. w Samborze (1470 
złr.), pod. do 3 tyg. 
awezwania: Sąd obw. stanisławowski mających 
pretensye do b. komornika w Kołomyi Antoniego Bro- 
szniowskiego; w ciągu roku. — Sąd pow. w Winni- 
kach spadkobierców Oleksy Bednarskiego w r. 1854 
w Podborcach bez test, zmarłego. — Sąd pow. w Grzy- 
małowie spadkobierców Bazylego Krąwca w d. 8 
września 1857 w Niewiosiołkach bez test, zmarłego, — 
Sąd pow. w Tłomaczu spadkobierców Magdaleny z 
Cznbowskich Sienieckiej w Tłumaczu bez test. msr- 
łej; kur. Andrzej Kawecki. 


rzegląd Polityczny. 


Depesze telegraficzne. 


Berlin 26 kwietnia. Provinzial Correspondenz 
pisze : Przeniesienie stacyi morskiej baltyckiej do 
Kiel na mocy rozporządzenia królewskiego z dnia 
24 marca zostało po części natychmiast wykona- 
nem, a po części odbywa się, ściśle trzymając Bię 
owego rozkazu. Przed Kiel pozostały, statek straż 
niczy komendy „Arkona“ i korweta przewozowa 
„Wineta.* Wkrótce przedłożonym: będzie sejmowi 
projekt do ustawy względem kosztów wojennych, 
oraz memoryal o wojnie holsztyńsko-szlezwickiej. 
Pogłoski o zwłoce są bezzasadne. 

Frankfurt 26 kwietnia. Post-Zeitung, zamie- 
szcza taki telegram z Wiednia: Redakcya armii 
w kraju weneckim stanowczo postanowiona. Jazda 
i artylerya postawione będą na stopie pokojowej; 
piechota, jak na terąz nie będzie więcej zreduko 
wang. ; 

Darmstadt 26 kwietnia. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu Izby deputowanych, Metz i 20 towarzyszów. 
postawiło wniosek względem oddania pod sąd mi- 
nistra Dalwigka z powoda dalszego trwania nmo- 
wy moguackiej (z arcybiskupem. Red. Cż.), która 
przeciwną jest uchwale Izby. 

Bern 26 kwietaja. Narady konferencyi sztut 
gardzkiej zostały odroczone; a spodziewają się, 
że będą nanowo otwarte 10gżo maja. Wczoraj 
wieczór odbyło się zgromadzenie ludu, na którem 
uchwalono adres z powiaszowaniem przesłać Unii 
amerykańskiej. 

Bruksella 26 kwietnia. Zdrowie króla znowu 
się pogorszyło. Biuletyn ogłoszony w poładnie mó 
wi, że miał w nocy ciężkość na piersiach, zrana 
jednak było mu znów lepiej. 


ma być sądzony w Petersburgu, albowiem będąc 
poddanym rosyjskim dopuścił się zbrodni :w miej: 
scu podlegającem juryzdykcyi rosyjskiej i na ro 
syjskim urzędniku, i tamże schwytanym został. — 
Donoszą z Rzymu, że wykryto tam wielkie prze 
niewierstwa, jakich się dopuszezono na majątku 
Ojca $go. Należą do tego osoby będące bliżej 
Papieża. 

Turyn 25 kwietnia wieczór. Izba deputowa- 
nych uchwaliła 153 głosami przeciw 47 projekta 
ustaw finansowych ministra skarbu Sella, łącznie 
z pożyczką 425 milionów lirów. 

Londyn 26 kwietnia. W skutku wiadomości 
nadeszłych z Nowego Jorku o zamordowaniu Lia- 
colna i Sewarda, papiery amerykańskie kredyto- 
we spadły o 5%,. 

Nowy Jork 15 kwietnia w południe. Prezy- 
dent Liacoln zamordowany został w teatrze w lo- 
ży. (Jak wczoraj donieśliśmy, zastrzelony 14g0 w 
nocy, a umarł nazajutrz. Red, Cz.). Równocześnie 
Seward zraniony został u siebie w pokoju będąc 
chory, a wraz z nim i jeden z synów jego, który 
wszedł do.pokoju. Młody Seward już umarł; o u- 
trzymaniu ojca przy życia wątpią. Skrytobójey, 
dwaj bracia Booth, uciekli, jak słychać, do Balti- 
more, gdzie ich ujęto. Jenerał Grant miał się ró- 


wnież znajdować w teatrze, lecz zawezwano go 


na radę ministrów. — Posuwanie się Shermana i 


wstrzymane interesa giełdowe. 


Ponad wszystkiemi wypadkami polityczuemi gó- 
ruje zabójstwo prezydenta Stanów Zjednoczonych, 
o którem wiadomość nasunęła nam kilka uwag 
na czele pisma naszego. Z Berlina otrzymaliśmy 
doniesienie, że wiceprezydent Johuson natychmiast 
objął władzę. Szczegóły zabójstwa podane są wy- 
żój w telegramie. Gaz. wrocł. ma telegram lon- 
dyński o tyle różny, iż mówi o nieschwytaniu 
sprawców, Wytłómaczyć się to może tem, że Bpi- 
skowcy otoczyli przystęp do teatru i loży prezy- 
denta jak też do mieszkania ministra spraw za- 
graniczaych, aby ułatwić zabójeom ucieczkę. Tym- 
czasowy prezydent Johnson nchodzi za człowieka 
gwałtownego, namiętnego, skłonnego do pijaństwa 
jak tego juź parę razy dał dowód w najważniejszych 
chwilach, a. nadto okrutnego i gburowatenego. 
On to powiedział w senacie za nadejściem wia- 
domości o wzięciu Richmondu, że. kazałby powie: 
sié Jeffersona Davisa, prezydenta konfederacyj, na 
wyższćj szubienicy aniżeli wisiał Haman. Jakim 
sposobem Johogon doszedł do godności wicepre- 
zydenta, na to mało zwracano uwagi w Europie, 
gdy szło o wybór powtórny Lincolna. Popular- 
noé on swoją zawdzięczał właśnie temn, że był 
nieubłaganym przeciwnikiem Południa i układów 
pokojowych. Żywot Lincolna podaliśmy w pi- 
śmie naszem w czasach jego wyboru drugiego w 
listopadzie, w styczniu zaś (N.10 i dalsze) ob 
szerny: zamieściliśmy opis tego wyboru. 

Według artykułu rządowej Provinz. Cor., Prusy 
wcale nie myślą ustępować pod względem Kiel, a 
niebawem rząd wniesie do Izby sprawę Księstw. 
Co do wniosku pruskiego zwołania sejmów Księstw, 
o czem doniesienie stwierdziła wczoraj. Nordd. 
allg. Ztg, utrzymują dzienniki wiedeńskie, jak W. 


J. Presse, Wanderer i inne, że dopiero wczoraj 


(26go) bar. Werther: zawiadomił o tym wniosku 
hr. Menadorffa. Zdaniem Oestr. Ztg, rząd austry- 
acki nie będzie przeciwnym zwołaniu sejmów 
Księstw, lecz zapewne zechce, aby wprzódy roz: 
stczygniętą była sprawa spadkowa i osadzony pa- 
nujący. Ten może potóm rozstrzygoąć, jaka usta- 
wa wyborcza posłużyć ma za podstawę zwołania 
reprezentacji. i 

Jutro w piątek Izba deputowanych :w Berlinie 
przystąpi do rozpraw nad nowellą do ustawy o 
służbie wojskowej. Izba wyższa uchwaliła wezoraj 
przyjęcie traktatów celnych i taryfy celnej, 


Paryż 26 kwietnia. (Wand.) Zabójea Balaza, 


opuszczenie przez separatystów miasta Raleigh, 
potwierdza się.— Z powodu śmierci Lincolna, 
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Zamach na życie urzędnika poselstwa rosyjskie- 


go w Paryżu p. Balsza, zszedł do rzędu prywa- 


tnego zdarzenia, odkąd wiadomym jest sprawca i 
powód zbrodni. Dotychczas nasz dziennik jedy- 
nym jest, który przyniósł nazwisko zbrodniarza, 
które nam z Paryża wczoraj telegrafowano. Rze- 
czony Nikitenko był dawniej porucznikiem rosyj- 
skim a urażony byłna'p. Balsza, żetenże mu odmówił 
wsparcia pieniężnego ze strony poselstwa, tudzież 
wizy pasportowej: do Nicei, dokąd się chciał 
udać, żeby podać prośbę Carowi osobiście. 

La Patrie zamieszcza dwie następujące noty: 

„Podług Journal de Gentve z 22go kwietnią p. 
Drouyn de Lhuys miał odmówić zadośćuczynienia 
reklamacyom zaniesionym przez poselstwo rosyj- 
skie z powodu zachowania Bię emigracyi polskiój, 
opierając na tem, iż z przytoczonych przez posel- 
stwo faktów jedae nie zostały dowiedzione, a dru- 
gie mie miały żadnćj doniosłości międzynarodowój. 


s| Wiadomość ta jest mylną. Rząd francuski nie o- 


debrał od poselstwa rosyjskiego żadnego uwiado- 
mienia ze względu na emigracyę polską“. 

„Pewien dziennik donosi, opierając się na ko- 
respondencyi z Tarynu, że Mazzini pomimo że mu 
zaprzeczono, twierdzi jeszcze, iż istnieje między 
Francyą i Włochami traktat tajerany. Sławny ten 
agitator zapewnia, iż mógłby ogłosić dowody, 
gdyby nie obawiał się skompromitować wysoko 
położonych osób. Z najlepszych źródeł możemy 
stanowczo temu zaprzeczyć”. 

Zaraz po odsbramiu wiadomości o zgonie Cars- 
wicza Cesarz Napoleon i Cesarzowa Eugenia prze- „ 
słali do Nicei wyrazy współezncia telegrafem. In- 
dépendance mówi nawet, iż Cesarz wysłał tam je- 
nerzła Fleury; z tą wiadomością nie spotkalismy 
się w żadnym innym dzienniku. 

Jedne dzienniki twierdzą, iż wyjazd Cesarza 
Napoleona do Algieru nastąpi. w sobotę, drogie, 
iż przybędzie on dopiero w poniedziałek do Mar- 
sylii a odpłynie ztamtąd we środę. Paryż zajmu- 
je się wciąż tą podróżą. 

O tem, że ważne układy toczą się w tej chwili 
między dworem rzymskim a rządami francuskim 
i włoskim, nikt już nie wątpi; równie jak o liście 
Ojea Swiętego do Wiktora Emanuela. Zauważy- 
liśmy, że dzienuiki sprzyjające Włochom bardzo 
podnoszą znaczenie i głośao mówią o owych ukła- 
dach, przeciwnie uliramontańskie okazują nieza- 
dowolenie , szezególnićój :4 wyboru wysłannika 
p. Vegezzi, który był ministram w chwili zajęcia 
prowincyj papieskich. O ile się zdaje, p. Vegezzi 
ma gobie polecone przy sprawie nominacyi biskn- 
pów ubić kwestyę długu przyłączonych do króle- 
stwa włoskiego prowiueyj papieskich, zastrzeżoną 
konwencyą wrześniową. Dzienniki sprzyjające 
Włochom jak: ndópendance, twierdzą, że pierwsze 
kroki do układów wyszły z Rzymu, i to od kar 
dynała Antonellego, że on prowadzi układy, do za- 
wiązania których użył nuacyusza Chigi, a ten znów 
arcybiskupa paryskiego Darboy. 

Dnia 24go t. m. ciało prawodawcze francuskie 
zebrało się przy drzwiach zamkniętych dla zba- 
dania ustawy o stowarzyszeniach i ò marynarce 
kupieckiej. Rozprawy były podobno bardzo oży- 
wion. Berryer silnie powstawał przeciw nowej po- 
żyeżce meksykańskiej, twierdząc, iż jest niepra- 
wną ze względu na ustawę o loteryi, i niezabez- 
pieezoną ze strony przedsiębiorców, aby rząd fran- 
cuski miał ją poręczyć. 

Nowo mianowany w Paryżu poseł Stanów Zje- 
daoezonych Bigelow przyjętym został przez cesa- 
rza 22go t. m. 

Monitor algierski podaje wiadomości o nowych 
potyczkach z powstańcami, których w kilku miej- 
scach rozproszono. 

Przytoczyliśmy wezoraj ustępy mowy p. Pottera 
wybranego do parlamentu angielskiego w miejsce 
Cobdena. Dzienniki przynoszą nam dziś wyznanie 
wiary p. Mill Stuarta, który stawia się jąko kan- 
dydat do przyszłego parlamentu vw Westminster. 
Zoany ten ekonomista i wyznawca radykalnych 
zasad, oświadeza, iż wcale nie myśli bronić spraw 
lokalnych ani też opłacać kosztów swojego wy- 
boru, lecz że chee być wybranym, aby przema- 
wiać za powszechnem i jawnem głosowaniem. P. 
Mill chciałby: nawet, aby kobiety, przypuszezone 
zostały do głosowania, jednak. zastrzegł prawa 
także. mniejszości. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Ozasu”. 


Wiedeń 27 kwietnia Na dzisiejszem posiedze- 
niu Taby deputowanych szły dalej obrady nad bu- 
dźżetem ministerynm sprawiedliwości. Minister Hein 
ze względu na wczorajszej mowy o objektywnem 
postępowaniu karnsem w sprawach drukowych, o= 
świadczył: Wczorajsze posiedzenie zrobiło takie 
wrażenie, jakoby zamiarem było wpłynąć na stau 
sędziowski i usunąć przedmiot z przed Rady pań- 
stwa szczuplejszej, aby go na Radę pełaą posta- 
wić. Minister niemoże w żadnym z tych kierun- 
ków iść za mówcami; byłoby to bowiem zgrze- 
szyć przeciw niepodległości stanu sędziowskiego. 
Obowiązkiem jest Ministra sprawiedliwości w ra- 
zie, gdyby się z zapatrywaniem się prokuratora 
publicznego nie zgadzał, objawić swoje pojmo- 
wanie, wszelako nie jako normę postępowania dla 
sądów i prokuratoryj publicznych. 'Tej praktyki 
będzie się i nadal trzymał Minister. Rzeczą jest 
Izby deputowanych, zażądać sądowego dochodze- 
nia, jeżeli się czuje być obrażoną ze strony 'pra- 
sy. Herbst nadmienia, że w takich przypadkach 
dochodzenie sądowe z urzędu nastąpić wiano. W 
końcu Izba załatwiła budżeta ministerstw sprawie- 
dliwości i polieyi. 

Nowy Jork 15 kwietnia popołudniu, Hunter 
objął sekretarstwo: stanu spraw zagranicznych pod- 
czas choroby ‘Sewarda... Wiceprezydent Johusoa 
zatrzymuje dawny; gabinet. Seward zraniony jest 
w twarz. Stan jego niezmienia się na gorsze. Syn 
jego Fryderyk jest w wielkiem niebezpieczeństwie, 
Zabójcy nie zostali ujęci. 

Kursa. Wiedeń 27 kwietnia wieczór. Kolej pót- 
noena 1788, — Akcye kredytowe 18470. — Losy 
zr. 1860 9435 — Losy z r. 1864 88:90,— Paryż 
27 kwietnia. Renta w końcu 67:30. 

WERKE CEER 
REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Ksawery Masłowski, 
[e 


CZAS z Piątku 28 Kwietnia 1865. 


W księgarniach Ces. kr. 


E.Nilikowskieg0 rowakzysrwo i 


we Lwowie, Tarnowie i Stanisławowie 


jako też w księgarni Pellara w Pzeszowie 
ù braci Jeleniów w Przemyślu, można do- 
stać właśnie co wyszłego z druku: 


Geograficzno-statystycznego opisu 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi, 


który ułożył dla użytku dojrzalszej młodzieży 
Hipolit Stupnicki, -— z mapą kbaju — 40 kr. 


uprzyw. 


r oper 
BOLEK 
CANY NDZ 


Lwowsko-Czerniowieckićj. 
OBWIESZCZENIE. 


Podpisana Radą Zarządzająca ma zaszczyt zaprosić niniejszem panów Ak- 
czonaryuszów, ck. uprzywil. Towarzystwa Kolei, Lwowsko-Qzerniowieckićj na 


pierwsze zwykłe zgromadzenie walne, 
które się odbędzie w Sali Towarzystwa muzycznego w Wiedniu 
Stadt, Tuchlauben Nr. 16 


we Wtorek dnia 30° maja 1865 o godzinie 9“ 


przed południem. 
Przedmiotem obrad będą: 


1) Sprawozdanie z roku 1864, 


Tamże są także zapasem broszury: 

Krzyżowy charakter ruchu polskiego, przez Jul. 
Jastrzębczyka 1861 — 50 kr. 

RSA) serca, powieść przez T. S. 1864, 

złr. 

Przybłęda, komedya we 2 aktach — 40, kr. 

Wilia Bożego Narodzenia, powieść. przez Józ. 
Dzierzkowskiego, — 40 Kr. 

Obrona Sokołowa, z rycinami w tekscie 1 złr. 

Bajki dla młodzieży, zżrycinami, -— 20. kr. 


Geographisch > historische Beschreibung des Kö- 
magretchs Galizien und Lodomerien. — 80 kr 


Sen w życiu, powieść J. Dzierzkowskiego, 64 kr 
2 


(2569-2-3) T 2) Wybor Rady nadzorczéj do egzaminowania rachunków 
; za rok 1864 i 1865, 
Ogloszenie. 8) Staranie się o koncesyę do przedłużenia kolei do Czar- 
L. 1653. (2620) nego morza. 


W skutku: zrzeczenia się przedsię- Ci panowie Akcyonaryusze, którzy sobie życzą wziąść udział w. tém wal- 
biorstwa teatru przez dotychczasowego |nem zgromadzeniu vi korzystać z przysłużającego im prawa głosowania*) mają 
Dyrektora p. Adama Miłaszewskiego zo- |swe interymalnę Akcye złożyć 


stanie teatr polski w Krakowie, z dniem ME” najdalej do dnia 222° maja rb. K 


Aym października 1865; r., na lat, trzy 

lub sześć innemu przedsigbiorey oddany: | w Wiedniu w anglo-austryackim. Banku | 
aufania godni przedsiębiorcy, mogą : n BU an | 

oy się prz in Oaa agonie ddin fan we Lwowie w filii anglo-austryackiego Banku, 

duszem, zechcą swe dotyczące oferty w Londynie wW Anglo-Austrian-Bank, 

do końca mają rb. wnieść do Prezydy-|a to za konsygnacyamisw dwóch. egzemplarzach, do których wymienione Ajen- 

um ck. Komissyi Namiestnictwa w Kra |cye udzielają blankietów bezpłatnie, i otrzymają z potwierdzeniem otrzymania 

kowie, gdzie także bliższa wiadomość |oraz karty legitymacyjne na zgromadzenie. 

o warunkach powyższego przedsiębior- W razie zastępstwa winny być pełnomocnictwa na odwrotnój stronie kart 

stwa udzieloną im będzie. legitymacyjnych wydrukowane przez mocodawców własnoręcznie podpisane. 

Z Prezydyum ck. Komissyi Namiestni- Wiedeń, dnia 25go Kwietnia 1865 r. | 


ctwa. D i 
Kraków dnia 22 kwietnia 1868 roku. Mada Zarządzająca 

*) $ 22 Btatutów: Każdy Akcyonaryusz deponujący akcye interymalne lub akcye, z nie- 
przepadłemi jeszcze kuponami, ma prawo uczęstniczenia osobiście walnym zgromadzeniom, lecz 
tylko ci Akcynaryusze mają prawo głosowania, którzy złożą 20 akcyj interymalnych lub akcyj 
całych. 


LICYTACYA. 
ETETEN § 23 Btatutów: Akcyonaryusze chcący głosować muszą się lub znajdować csobiście, lub 


Towary, Handlu żelaznego. firmy Fr. zastąpić się Akcyonaryuszem innym prawo głosowania mającym w należyte pełnomocnictwo opa- 
Mahn i Syn, S przedaw ane będą trzonym. Pełnomocnik obowiązany jest okazać swe pełnomocnictwo we formie przez Radę Za- 
przez Licytacyę rządzającą przepisanćj. , ; IR 
dnia 3 Maja r.b. w pierwszym, Prawnie uznani zastępcy małoletnich, lub osób pod kuratelą zostających, przełożeni gmin 
zaś od dnia 29 Maja w drugim korporacyj lúb publiczoych zakładów, mogą wziąść udział w obradach 'i głosować nie będąc 

terminie, sami Akcyonaryuszami. | 
zawsze w sklepie przy głównym Rynku $ 25 (Statutów: Złożenie 20tu akcyj interymalnych lub akcyj całych nadaje prawo do je= 


pod L, 36 n. od 9éj godziny rano; — PABE 


) ię angr Jeden akcyonaryusz może we własnem imieniu lub jako pełnomocnik tyle głosów w 507 
w drugim terminie nawet poniżćj CENY | bie połączyć, ile wyniesie ilość akcyi przez niego lub* jego umocowanego złożonych przez 20 
szacunkowćj. (2606-2-)T podzielona, hie może jednak więcćj posiadać głosów razem nad 60. (2645-1 3)T 


Kraków dnia 24 Kwietńia 1865. Przesyłka Wód mineralnych Karisbadzkich. 


Zbawienne skutki Wód mineralnych Karlshadzkich,, okązujące się często prawie cudownym 
sposobem, są zanadto znane, żeby potrzebowały dalszego wychwalania. — Jest to faktem i do 
świadczeniem kilku wieków udowodnionem. i a » ` 

Możność przesyłania tych Wód nastręcza cierpiącój ludzkości środek leczący, któryby ina- 
czój, jeżeli lub stosunki lub też słabość samą nie dozwaląją choremu jechać do Karlsbadu, za- 
stąpiony być musiał przez soki ziołowe, lub przez pigułki tak zwane rozwalniające, lub przez 
sztuczne Wody mineralne, lub nakoniec inne środki podobne, á który jednak przez użycie każ- 
dego z tych środków rzeczywiście uzyskanym być. mie, może. 

W których słabościsch mają te wody być użyte, lub kiedy, podług lekarskiego wyraże- 
nia, „Karlsbad wzkazanym jest*, zostało zwiężle przedstawione w umyślnój broszurze przez p. 
Dra Manula wydanćj. Broszura ta przesyła się na każde żądanie bezpłatnie. 

Przesłane mogą byó wody ze źródeł Karlstadzkich; najwięcój jednak bywają przesyłane 
z Miiklbrunn, Schlosbrunn i Sprudel w całych lub półkamionkach. 

Jeżeli rozsyłanie tych wód.nie stanęło jeszcze dotąd na równi ze zwiedzaniem tego miej- 
sca kurącyjnego , to należy przypisać najbardzićj tćj okoliczności, że wielu panów lekarzy w 
mniejszych miastach, chcących zapisywać wody mineralne Karlsbadzkie, nie znalazło składków 
3 : tych wód; oraz, że zbawienne szczególne skutki, okazujące się także przy używaniu tych wód 
prócz worków, jest do sprzedania w Wę- |mineralnych w stanie zimnym, nie doszły jeszce do Ogólnćj wiadomości publicznćj. 
grzynowicach. Adres w Krakowie w ho- Postanowiliśmy nspełnianć temi, wodami nietylko kamionki gliniane, lecz także i mocniej- 
telu Pollera. (2621 -1-3) T | sze flaszki szklanne, co też znalazło zupełne uzranie ze strony panów lekarzy. 


Ponieważ ciężar butelek szklannych przy tekićj samćj ilości wody jest daleko mniejszy 


niż kamionek glinianych, Okazują „się koszta przesyłki, szczególnie przy dalszych | przesyłkach, 
znacznie mniejsze; także mogą się próżne flaszki szklanne deleko prędzéj do czego przydać 
jak dzbanki glioiane, przeto polecamy Szanownćj Publiczności napełniane butelek szklannych 
w Lubieniu, 
ieniu, 
trzy mile od Lwowa a o jedną milę od 
stacyi kolei żelaznój w Grodku oddalo- 


jak npajmocnićj. 
ne, otwarte będą 


dnia 20% Maja 1869. 


Zarząd kąpielowy postarał się o. wszy- 
stko co do wygody szanownych Gości 
jest potrzebnem. (2647-1-4) T 


0 wczesne zamówienia pomieszkań : upra- 
sza się pod adresem: 


Zarzad Mapieli 
w Lubieniu przez Lwów. 


EPPS 


(Nadesłane). 


Już za 7 dni nastąpi ciągnienie lote- 
ryi, uposażonćj 500 wygranemi i 10.000 
premiami srebrnemi, na którć: jeden los 
kosztuje tylko 50 centów, u Jaua Kan: 
tego Sothena w Wiedniu. Biorący na raz 
10 losów otrzymają 1 los premiowy, któ: 
ry najmnićj wygrać musi jeden przedmiot 
srebrny wartości talara. (2523-4-)T 
W Krakowie utrzymuje te losy J. Bartl. 


NASIENIA SZPORKU 


kilkanaście korcy po 17 złr w. a., 0- 


Wszelkie zamówienia „Wód. mineralnych, Soli, Mydła i Cu- 
kierków. Sprudlowych, uskuteczniają podpisani jak najpunktualniéj:: =: 
(2649-1-3) T 3 Knoll & Mattoni. 


Do e. k. austr. pożyczki rządowćj z premiami, 
którćj ciągnienie nastąpi dnia I Czerwca 1865, 
i w którem wygrane po złr. 250.000, 25.000, i5.000, 10.000, 
2 po 5.000, 3 po 2.000, 6 po 1.000, 15 po 500,.itd.. . 
trafione być muszą, są losy udziałowe, jeden los'po 3%, złr., 6 losów po złr. 17'/ę, 
13 losów po złr, 35, 80 losów po złr. 70 za nadesłaniem kwoty do nabycia pod 


adresem. e | (26567-1-10)T 
+» Stats-Effecten-Hiandlung vom 


WE. Morenz in Frankfurt a. M“ 


Listy ciągnienia przesyłają się spiesznie i punktualnie. 


i KOLEI ŻELAZN. |» 


Fortepian przegrany, 
sy 1 0 67, oktawy, jest h 
do wynajęcia lub do sprzedania — widzieć najlepszego gatunku z Zateć w Czechach 
można każdego czasu. 80 kóp jest do sprzedania w Krakowie, 
Bliższa wiadomość na I. piętrze przy u- | pod Nr.427 Mały rynek. Kopa po 1 złr, 
licy Brackićj pod L. 152, (26053) |a każda ma po 180 sztuk. (2619-23) 


Flanców Chmielu 


prowadzonych z najlepszych nasion z Kwedlin- 
Harz DAKA TEs, 
daje. . 


| m Handel po mym ojcu i powróciwszy z Paryża, Berlina? ii” 
SG _B Lipska i Wiednia, mam zaszczyt polecić szanownój Publiczno- 
ści mój Magazyn 


świeżym 1 obfitym wyborem 
towarów wiosennych i letnich, 


J | a mianowicie: 
Okryć, Mantyl, Paletotów, Nowości na. suknie damskie, Szali, 
~ Parasolek, Krynolin, Spodnic itp. 
Utrzymuję również nadal: ; 
Skład Płótna, stołowej Bielizny, Chustek płóciennych, batysto- 
wych i fularowych, Pończoch, Sznurówek, Dywanów. angielskich, 
*Materyj na meble, Firanek, Kap na łóżka, Sukna, Kortów, 


Kamizelek i t.d. ! 
Í ME$ Podaję także do powszechnéj wiadomości, 
jęciem Handlu, zaprowadziłem ceny stałe. 


Hienryk Schwarz, 
Ulica Grodzka pod L. &8 w KRAKOWIE. 


SESJE BOOI SEE Se SJ Se SES SK 
— Teofil Seifert | 

i „Handel pod firmą: 

„TEOFIL SELFERT" | 
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Notaryusz w Jaśle, 
poszukuje 


pomocnika Prawnika. 


Zgłosić się na miejsce fran co: 
(2601-2-3) 


Wiadomość dla Lekarzy. 
Syrop Dra Forget. 


*|(2024-3-) 

używa się z najpomyślniej- 
szym skutkiem przeciwka- 
szlom wuporczywym, kata- 
i rom, kókluszowi, nerwo- 
wej irytacyi naczyń płucowych i wszelkim 
cierpieniom piersiowym. Lekarze paryzcy Z2- 
wsze z pomyślnym skutkiem go przepisują. Ły- 
żeczka od kawy jest dostateczną. Dostać można 
w Paryżu u Dra. Chable, ulica Vivienne, 36; 


> 


w IMrakowie u pana Brunona Miczyńskiego 
w Warszawie w składzie RISTI Ay 
cnych p. Galle; we Lwowie u p. Rukera. — 


Olejne Farby 
wszelkich odcieni, na sucho lub utarte jak 
najdelikatniej w pokoście lniano - olejnym 
za pomocą maszyn, tak na gęsto jakoteż 
rozpuszczone, gotowe do użytku polecam 
po cenach najtańszych, a przynajmniej po 
tych samych, po jakich przedają się w 
Wiedeńskich fabrykach farb. Farby te są 
szczególniej odpowiednie do użytku na 
wsi, gdyż każdy zwykły może niemi przed- 
mioty pociągać, (2654-1-) T 

Zamówienia uskuteczniają się jak naj- 
spieszniej przez furmankę lub pocztę, in- 
strukcye zaśjco do sposobu użycia udziela- 
ją się natychmiast najchętniej, h 

O. T. WINKLER 


we Lwowie, miasto Nr, 7$. 
| 1125-3-6) 


ESSENCYA 


z Salsaparyli Colbert. 


że z ob" 


(2553-5-8) T 


W KRAKOWIE 


otrzymawszy świeże transporta damskich Bur- 
nusów. Miantyl, Paletotów, Ma-| 
rynarek, i Paletotów jedwabnych 
w najnowszych fasonach, jak również: $zalów 
francuzkich, Cachemirowych, Ba- 
regowych i Wartanowych, i ró- 
zmych ubiorów dla dzieci, 


urządził osobny Skład tychże artykułów, na czas 
tegorocznego jarmarku, 


Jeden z najdawniejszych i najskute- 
czniejszych środków roślinnych, krew 
czyszezących, w chorobach sekretnych 
syfilitycznych, zanieczyszczeniu krwi i 
wyrzutach na ciele. Metoda użycia w pol- 
skim języku.: x i p 

Dostać możną w Paryżu w aptece p. Colber- 
w passaźu Colbert, Nr. 7 et 8. Skład główny dla 
Królestwa Polskiego u p. Galle w Warszawie w 
Wilnie u p. Chrościckiego, w Lublinie u p. Ma: 
zurkiewicza, we Lwowie u p. Rukera, w Krako- 
wie u p. Bruno Mięczyńskiego. (2033--5--) 


w domu Wnej Chwalibogowskiej, w Rynku, 
N. 50 na pierwszem piętrze. 


Zaopatrzywszy handel zarazem w różne natj= 
świeższe towary galanteryjne, Wy- 
roby skórzane, przybory do po- 
dróży, kołdry angielskie wełnia- 
ne. kapelusze męzkie cylindrowe, 
filcowe i siomkowe, bieliznę męz= 
ka, rękawiczki pragskie i paryz=| 
kie, parasole, parasolki i En tout 
cas, laski, oraz w różne artykuły modne męz- 
kie i damskie, poleca takowe po cenach stałych i 
umiarkowanych. | 

Nadmienia się jeszcze, że płaszcze i man- 
tyle dawniejszych fasonów niżej ceny.. fabrycznej 
sprzedawane będą. m (2643 — 2-3), 


w Krakowie. 
AAK HK RAGE KEG A HE 


KĄPIELE w EMS. 
Otwarcie dnia 180 Maja rb. 


Źródła w Ems należą do wód mineralnych silnych, alkalicznych, chlor za- 
wierających, i węglano-kwaśnych. Są bardzo szczególne, zawierają bowiem jedno- 
cześnie pierwiastki alkaliczne organizm osłabiajace, i zarazem obfitują w chlor, któ 
ry znowu organizm wzmacnia, zwłaszcza, że prócz tego obfitość gazów czyni je 
bardzo łatwemi do trawienia, 8 i 

Kuracya kapielowa w Ems, dzięki wyborńemu urządzeniu tych wód, może 
być z równym skutkiem w zimie i w lecie odbywaną. Z tarzają się nawet często 


erwsze 


na pi 


Rurki przeciw astmie, 


aptekarza Pevasseur. 


Leczą rychło i niezawodnie najuporczywsze astmy. 
Dostać można w Paryżu u wynalazcy na ulicy 
de la Monnaie 19, w Krakowie u Wgo Brunona 
Miczyńskiego. (2400-5-26)T 


PRAWDZIWE ZIARNA ZDROWIA 
Dra FRANCKA. 


Są to pigułki czyszczące, jedyne lekarstwo te- 
go rodzaju upoważnione we Francyi. Od 70 lat 
posiada powszechne we Franeyi uznanie, jako 
najskutećzniejsze z lekarstw czyszczących. Zaży= 
wa się dowolnie na czczo lub po jedzeniu. Meto- 
da użycia dołączona jest do każdego pude łka 
Cena '3 franki większych pudełek,. mniejsze gzaś 
sprzedają się pu półtora franka. (2401-6-2 )T. 

gms W Paryżu w Aptece, przy. na ulicy Nevue 
Sł. Augustin, a w Warszawie w Składach Mate- 
ryjałów Aptecznych pp. Galle i Mrozowskiego 


w Krakowie waptece Wgo Brunona Miczyńskiego. 
Polka uzdolniona w języku francus- 

kim, niemieckim, muzyce, pra- 
gnie w charasterze Nauczycielki umie- 
ścić się w domu prywataym. — Wiadomość 


przy ulicy Sławkowskiej Nr 278, dom WW. 
Kurnikowskich. (2617-2-3) 


EAU des GORDILIERES. Siaor podig 
recepty indyjskićj. — Środek niezawodny uśmie- 
rzjący w jednej chwili, najgwałtowniejszy * ból 


zębów; uprzedza pruchnienie kości i wstrzymuje 
dalsze pruchnienie zębów, które psuć się już za- 


wypadki słabości, w których kuracya podczas umiarkowanój pory roku działa |częły. © Cena buteleczki '3 i 5 franków. — Do- 
skutecznićj. stać można w Paryżu przy ulicy Rivoli Nr. 33, 
runona Miczyń- 


w Krakowie w aptece Wgo 
kiego. Loj 1(2041-6-74) 


RZESZĘ SKORE RIAA SE 
F Do dzisiejszego Numeru do- 
łącza się panom Preumeratorom 
miejscowym: Protokół posiedzenia połą- 


czonych Oddziałów Izby Handlowo-Prze- 
mysłowćj, z dnia 22go stycznia 1865. 


Dom kąpielowy i jego zamknięte. korytarze, obszerne chodniki do spacerów, 
w. których utrzymuje się zawsze jednakowa temperatura, hotele, łazienki, źródła 
do picia, piękna, galerya: z lanego żelaza, przepyszne salony sali kapielowój, słowem 
wszystko tak jest z sobą połączone, by gościom kąpielowym sprawić wszelką mo 
żliwą wygodę i przyjemność. / 

Szybki i wygodny związek z wszelkiemi okolicami świata odbywa się kole 
ją państwa . Nasauską, (2576-2-6);T 
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Nakładem i czcionkami Drukarni „CZASU* W. Kirchmayera 


Odpowiedzialny Rządca Drukarni Antoni Rother, 


